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przedstawiony przez· wicemin. Wyszyńskiego na sesji ONZ w Paryżu 

"'W'Zhudzil entuzjaz01 na calYlll Ś"7iecie 
MOSKWA (PAP). - Specjalny korespon· 

dent dziennika „Prawda" w Paryżu Zukow, 
pod-sum-owując wyniki pierwszego tygodnia o· 
brad stwierdza, że atmosfera trzedej s~ji 
Zgromadzenia ONZ niewiele się ró?Jn.i od at· 
mo~fery drugiej sesji, która odbywała się w 
Lake Success w Stanach Zjednoczonych. 

MARSHALL NIEPEWNY POSADY„. 
Jednakże każdy wnikliwy obserwator moiże 

zauważyć z łatwością, że nie tydko w „obozie 
amerykańskim", ale i łonie S(jmej delegacjl 
amerykańskiej panu1ją s.Une rozdźwięki. Dele· 
gacja amerykańska ma1a1lła się w sytuacji 
dośt kłopotliwej. Pr.zybyła ona do Paryża w 
roli prLed1ttawicielki polityki prezydenta 'Fru· 
uuzna, a nie je.st wykluczone, że po wyborach 
listopadowych w Stanach ZjednoQP;o.nych bę­
dzie musiała reprezentować politykę Dewey'a, 
Nic więc dziwnego, że wysłannik Dewey'a -
Dulles prowadzi ożywioną działa1ność, choda;1 
oflcjalnie pozo-sta.je w ·ciemiu. 
MGLISTE MAJACZENIA SZEFA DBl:.ECAC.P. 

USA 
Oficjalny przewodniczący delegacjJ &nery· 

kańskiej Marsha.JI uważał za wskazane wygfo· 
sić dość mgliste przemówlenie, w którym aJPe· 
lowdł do wspólpri!CY międzynarodowej. Dz.ien· 
ni·karze amerykańscy podkreślają, że ;przemó· 
wieuie to różni -sią 7.asa,dniczo w swym ton'ie 
od prz:~mówienia wygł-OSzonego przerz Mar· 
shalla na poprzednłej sesiJi w Lake Succe6s. 
S~wier-dzaJą oni w rozmowach prywatnych, że 
prz~mól'liente- min.hń>re .spraw z-agnmiczn)"Cb 
zwrócone było 111.aze.j do wybO'lców atne.ry· 
kańskich, niż do delegacj:i :na om. 
Omawiając następn!e ;przemów')enfo w!cemi· 

ni-stra Wy-szyński~o. koreepcmdent „Prawdy" 
podkr-eśla, że wywołało ono. zro'Z<ttmiałe wra· 
żenie nie tylko wś-tód delegałów :n11. Zgrc>ma· 
d.zenie, ale i na całym świecie. Nic więc dziw· 

nego, ie przedstawiciele obozu imperialisty-cz· 
nego usiłując o-słabić znaczenie oświadczenia 
radzieckiego i wrażenie, które wywołe.ło pne· 
mówienie delegata re.dzieokiego wśród mM 
zaczęli urabidć d.z.ienniOCany amerykańeki~h 
obsługujących d7.iiennilki rea!kcyijne z-arówno w 
Stana.cli Zjednoczonych, jak i w krajach Euro· 
py zachodniej. 
„Jednakże - pisze w za.kończe!llh. 1.u.kow-

mimo W)'5iłk6w przedstawkieli obozu impe­
rialistycznego - miliony i miliony ludzi na 
caJym świecie rozumieją, te program wysu· 
nięty przez delegację radziecką na Zgrom.a· 
dze.n.ie ONZ fest progro.rnem pokoju. Prop-0zy· 
cje radzieckie będą akulowJły centrum zainte· 
resowania trz.eciej sesji Zgromadzenia ONZ, 
mimo antyradzieckie/ propagaildy obozu anty· 
demokratyc:111ego". 

Bevin -kollli"Wojażer giełdy 
powtarza uparcie kłamstwa amerykańskich imperialistów 

PARYŻ PAP - Jako pierw· Bevin, poru-9zajitc sprawił Or9aini'!a<:ji Naro· 
szy na poniedziałkowej sesji dów Zjednoczonych wy5unął tezę, że „skoro 
Generalnego Zgromadzenia nie można <laiałać w ramach ogól.no - świato· 
ONZ przemawiial delegat Zela.n wych, należy pra<::ować w oparciu o systemy 
dti James Thom. Po nim z dłuż sojmzów reg.iot:taJlnycll". 
szym przemówieniem wy.stąpil Bevm odrzucił niedwu?.INlcz.nlit wy6Uniętą 
angiel6ki minister spraw zagra· '.przez ministr~ Wyszyńs-kliego propozycję roz· 
nicznycll Bevin. brojenia 5 mocar-stw o jedną tnecill. Swe ne· 

Wys.t!lpieni:e brytyjski.ego m~- ga.tywn~ stanowisko wobec propo~ycji ra· 
ni-stra s<praw Z!a.9ra·nicznych Be· . . · ' · lu · b 

· eh 1 d · · d b' 1 . d 'al 1 dz.1eck.1ej Bevm stara~ się wyt maozyc „ ra· 
vi~a. ce owa o . ązeme o wy H! !ima z1. a lkiem z.e.u.fainira do ZSRR". 
nos<:1 dllglo--sask1eJ w licznych an5tytuc·1ach 
ONZ przy równocz.esnycli próbaah przerzu<::e· 1 Niepowodzenie komisji energii atomowej 
nia. winy za trudności, które wywołują napię· ONZ Bevin usiłował z.rzucić na ,,mniej5zość" 
cie międzynarodowe na Związek Radz.iec.k.i. za5iadającą w tej komi~ji. 

Narada u marszałka S·okolow-skieg& 
po przekazania sprawy Berlina Radzie Bezpieczeństwa 

BERLIN PAP. Dowódca radz.ieckich wojsk dyskubwania sytuacji, jaka powstała w 
okupacyjnych w Niemczech marszałek Sc>ko Z'Wiązku z decyzją m«arstw zachodnich prze 
łowski zwołał w niedzielę wieczorem na na kazania $pl'awy Berlina Radzie Bezpieczeń 
radę swych głównych doradeów celem prze stwa. 

C • • k t a • k ;, k • h PARYŻ PAP. W niedzielę wieczorem od· 

. I • z a s y u a c J a w o J s a t e n s I c była się na Quai d'Orsay druga w tym dniu "! konferencja mdnistr6w spraw zagrani.cz.-
PARYŻ PAP. - Ągencja Elefteri Elladał Dz.iennik przytacza słowa b. ministra Ro- nych USA, Wielkiej Brytanii I Francji z 
t · t k ł kt · k ł · udziałem doradców, na której za twierdz.ono 

cy 1;1Je. ar Y ~ ' -. ory u aza się "".', organie d:>pulosa z .kt.órych wynika, że armia demo ostateczny tekst noty do Związku Radziec-
ate;i.s~1ch ko~ wo1sko~ch ,,Embr~s i ~tóry kratyezna. opanowała prawie wnys~le wa- cklego s zawiadomieniem o decyzJt przeka.­
poswi't;:cony Jest anallil!e sytuacjt woisko· 1 'n unJ..'iy st :te...iezc T Iii mimo zanla sprawy Berlina de roz~trze-·•a Ra· 
wej w Grecji, Dziennik ten domaga się by 1 ~ ekp ik t ra; •d• ne w d essały • j d ' ..,.. IP 

r~ąd Sofulisa zaprzestał usypiać naród grec ze ~ro~ a y ~ą owe po awa me e no· dżle Bezpieczeństwa. 
k1 narkntykiem kłamliwych zapewnień krotnie, ze Tessaha została n:ełr<>m? „oczysz Nota w późnych godzinach wieczornych Zf.l 

i twierdzić, że .sytuacja na frontach układa czona". Dziennik dodaje, że na Peloponezie stała wręczona ambasadorowi ZSRR w Pa­
się pomyślnie. mlmo obecnoścJ. 30 batalii.mów armii królew ryżu - Bogomołow.owi oraz jednocześnie 

· „Embros" zaznacza, że w zachodniej Ma.· sklej, około 3 tysięcy żołnierzy armii dem1.l- ambasadorowi ZSRR w Waszyngtonie - Pa 
ced-0nii i w Epirze wojska generała Marko- kratycznej ,,kontroluje nie tylk? rejony gór niuszkinowi, zaś w poniedziałek rano amba­
sa „osiągnęły strategiczne sukces.'Y". skie ale także doliny·'. sad..,rowi ZSRR w Londynie - Zarubinowi. 
~~~~~~~~~~~~~www~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Potężna ludności manifestacja 
na cześć Palmiro Togliatti'ego. - 700 tysięcy osób wysłuchało 

przywódcy komunistów włoskich 

Rzymu 
przemówienia 

\

Wio-eh, trwał 5 godzin i unaocznił wuyśtldm dzenia Włoch, nie . wahały się żbroczyć swoich 
jak p-0tężne są &iły komunistów włoskich. rąk krwią robotnkzą i popierać zbrodnie doko 

Pochód otwierały repreizentacje redakcji .C nywme przeciw narodowi. 
wydań „Unita" (Rzym, Medi-Olan, Turyn i Ge· W obliczu tego obłędnego 6Zaleńs,twa wie· 
nua). Za. !l1imi .postępowa>li członkowie Komite· my, jakie j~t na·sze zadanie i jaka jest ~a&a 
tu Centralnego Wlo.skliej Pa.rlli Komuni-stycz· droga - powiedział Toglia.tti. - Jeżeli drze· 
nej, oraz delegacje poszczególnych okręgów wo nie daje dobrych owoców, powinno się je 
partii. ściąć. Dnewem, które nie daje dobrych owo· 

O g<>dz. 17-ej przybył na Poro I-tali-co przy· ców, jest ustrój wyzysku robotru1t6w - które· 
wódca Włoskiej Partii Komun.U>tycznej Palmi· go rządy mogq być tragiczne dla przyszłości 
ro Togliatti, który po raz pierwszy po zama· naszego kraju. Drzewo to musi być ścięte i zo 
chu ze~knął się z.nów z szerokimi masuni. Na stan;e ścięte. 
wielkim stadionie sp-0rtowym Foro Italico zgro Mówiąc o sytuacji międzynarodowej To· 
madiziło się około 700 tysięcy osób, by wys/u gliatti oświadczył: „P..rzesyłamy pozdrowienia 
chać przemówienia Togliatti'ego. krajowi s-0cjalizmu Związkowi Radzieckiemu, 

W imieniu partiii _ Togliatti' ego przywitali składamy mu p-0dzię.kowanie za to, że wobec 
wice.sekretairz partii Longo i redaktor nacze'l· ~ampa.nii pr?wokacji s~er~ącej psyd;wzę wo: 
ny m:ym6'kiego wydania Unita" _ Ingrao. 1enn.q, potrafi] zac~owac z:mną krew i spokój 

. . . . " . . wlasciwy tym, ktorzy . czu1ą swą potęgę. Mo· 
„N1e~>rZYJ~.c1ele naSI. - osw,ia~czył . Lon~o! carstwa imperialistyczne ,posunęły się tak dala 

- ma.Ją. dms nowy dowód s~ły. 1. bo3ow.osc1, ko, że doprowadziwszy do rozdarcia Niemiec, 
Włoskie] Pa~•tll Komun1stycz.i:eJ 1 wło6k1.ego na dwie częśd, gwałcą tym &illlyrm wszelkie 
ru~h.u !obotruczego .. Wro~ow1~ nas1 powinnl I poro:mmienia f.międzynarodowe począw5zy od 
nuec s;~ na bacz~ośc1, poruewaz próby ich pro 1 Jałty i Poczdamu". 
wokaCJ; ~1e po~1odą się. I „Zgromadrzi;Liśmy 6ię dziti - powiedział :na· 
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Rada Naczelna PPS 
do tow. Bolesława Bieruta 
TOWARZYSZU PREZYDENCIE! 

Rada Naczelna. Polskiej Partii Socjali­
stycznej potwierdziła. jeQ.nomyślnie i w peł­
ni uchwałę Prezydium OKW Partii z dnia . 
6 września 1948 r. 

Ra.da Naczelna PPS przez długie dni roz­
patrywała gruntownie całą drogę, którą 

odbyły rewolucyjne masy proletariatu pol­
skiego wewnątrz refonlustycznej PPS 
przedwojennej, później w walce z niemiec­
kim okupant~, mimo reakcyjnej i stacza­
jącej się do · zdrady WRN, a w szczególno­
ści w szeregach RPPS i JlMtępnie odrodzo­
nej PPS w wyzwolonej Polsce - drogę, 

prowadzącą do jedoośei klasy: robotniczej, 
zbudowanej na zasadach marksizm.u-lenini­
zmu. Rada N a.czelna nawi.ązała do poszu­
kiwań i wysiłków .chią.łaezy, którzy do tej 
samej jedności szli i dla niej pracowali w 
grupach: „~łomieni", „Lew:ego Toru" i 
„Dziennika Popularnego". W głęboko prze­
orywającym procesie analizy m~li i ludzi, 
w procesie krytyki postępowania działaczy 
robotniczych, - dokonywanej ~tokroć 
przez nich samych, Ra.da Naczelna ujawni­
ła wobec klasy 'robotniczej źródła i skutki 
wahań i błędów całej Partii, wzlotów, zała­
mań i upadków jednostek. W pracy tej by· 
ły pomocne i Wasze myśli, Towarzyszu 
Prezydencie, wypowiedziane w. ostatnich 
tygodniach. 

Rada Naczelna. mogła stwierdzić, ile po-­
mocy i oparcia na swej drodze do jedności 
doznały rewolucyjne masy robotników 
PPS, spotykając na jednej barylt!l.dzie w 
tej samej wa.lee stra.jk~ej, we wspólnych 
demonstracjach na ulicach miast, a potem 
przy tym samym warsztacie pr&.CY, i odbu· 
dowy - towarzyszy z SDKPIL, KPP i 
PPR: I Wy, Towarzyszu Prezydencie, byliś­
cie tym, który walcząc w sZ6regach swojej 
Partii, radą i przykładem dopomagaliście 
rewolucyjnemu nurtowi w PPS w walce o 
wyzwolenie społeczne i bojową jedność ca­
. łej klasY. robotniczej. 

Jako bojownik konspiracji, jako twórca 
i Prezydent Krajowej Rady Narodowej, ja­
ko Prezydent Odrodzonej Rzeczypospolitej, 
staliście się, Towarzyszu Prezydencie, sym­
bolem zwycięskiej :walki o wyzwolenie mas 
pracujący;ch, o niepodległość prawdziwą, 
opartą na trwałym i pewnym fundamencie 
międzynarodowej solidarnoś-ci proletariac­
kiej, nie o fałszyv;ą niepodległość burżu­
azji, związanej służebnie z obcym imperia­
lizmem, o niepodległość Ojczyzny, w której 
nie będzie niewoli ani wyzysku, w której 
człowiek staje się coraz bardziej wolny i 
szczęśliwy. , ,. . , , , 

Taka niepodległość zrodziła się z walki 
międzynarodowego ruchu robotniczego, któ­
ra natchnęła Wielką Rewolucję Październi­
kową, wzbogaciła się jej doświadczeniami 
i myślą Lenina, która kazała wytrwać 
wśród ofiar i wysiłków klasie robotniczej 
Związku Radzieckiego w budowie Jej Soc­
jalistycznej Ojczyzny, która pozwoliła Jej 
wykuć potężną Armię Czerwoną, wiernego 
sojusznika wszystkich ludów, walczących o 
wolność i pokój. Ofiarnej walce żołnierza 
radzieckiego, doświadczeniom Rewolucji 
Socjalistycznej, krwi polskich bojowników 
konspiracji, partyzantów i żołnierzy Woj­
ska Polskiego, mądrej myśli politycznej i 
społecznej Krajo'j'iej Rady Narodowej 
i PKWN zawdzięcza Polska swą niepodle· 
gł ość. 

Stojąc na czele Państwa Ludowego je­
steście symbolem przodownictwa klasy ro­
botniczej w wyzwoleniu, odbudowie i prze­
budowie społecznej Polski na drodze do 
socjalizmu. RZYM PAP. - Obchód zoorganizowany w 

niedzie.Ję z okazji święta organu włoskiej par 
t:i komuni-stycz.nej „Unita" miał przebieg im· 
ponują<::y. 

To.glm·tll podziękował obecnym z.a tak licz· &tępnie Togliatti - by 6pot.kać się po krótkim 
ne przybycie i oświadczył: „Czujemy dziś na- okresie niewidzenia 6ię, jes.t to dzi€ń uroczy· 
szą s!łę i nieprzezwyciężoną moc narodu sty. Nie zapominajmy jednak o walce, którą Dlatego to Rada Naczelna PPS uważa że 
wl-0sk1ego. będziemy musieli stoczyć. Musimy odeprzeć Wy Towarz z · p d · , ' · 

Uroczystość rozpoczęla się ogromnym pocho 
dem, który o<i stacji kolejowej przeciqg11qł 1.1-

Uc.ami glÓWllyml a.t do Po-re Italioo, leżącego 
114 przeciwległym krańcu mia.Sita. Pochód, w 
i'tórvm brało udział 90 deleaa<::ii oa.rti~ z całvch 

Zamach 14 lipca Jnógł mieć miejsce tylko w zamachy na naszą konstytucję i bronić nasze Jl• , . ' . ys u 1 rez~ encie, ~O\'nnn:: 
kira}u, gdzie ludzie stojący u władzy wyt:wo· jedności. Walka będzie często twarda i t.rud· sc1e ~t~nąc na czele ZJednoczoneJ Pa. rtii 
rzyli atm~sferę. ni~nawiści.''. , na. M;ishny. skupić wokół siebie masy narodu pols~eJ klasy robotniczej, jako jej ll,r~e" 

To911ath omo"\\'lł następme «y>tua.Cję wew· wloslnego 1 walczyć o najwyższe .zdobycze wodmczący. 
nętrzną. Stwierdził en, iż jedn.06tki i P'artie. ludzkości, o pokói świala. o wolność J SDTa· 
k tć:rp nowin.n" hvlv nrv.vczvnić sie do odro· wiedliwo~r sroł.~czna" • Warszctwa. 52 wr~ p1§nia 1948 rp 
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1 WA~ZA\'.'A (PAP) .. - !'rzekazano już .. wl wę nowych bara]{ÓW. Na roboty wodociągo·1dzie miało doprowadzenie linii 1ramwajowej dę Państwa I Komitet Ekonomiczny Rady Ml· 
de.ren 64 mil. zł, z ogolne1 sumy 2-~h m1Jiar· wo-kanalizacyjne, łaźnie, kąpieliska oraz na do położonych o 4 km za miastem, robotni· nistrów. 

ow, przeznaczonych przez Radę Panstwa dla wyposażenie w sprzęt ZOM-ów - ok. 300 mil. czych Stoków. Tylko wtedy uda się usunąć naprawdę wie· 

miast ~rzemysłowych na pol~µszenie komuna} zt„ nawawa ulic i chodników, dojść do fabryk '- Jaka różnica istnieje między uchwałą Ra- le braków i bolączek codziennego życia ro'h>ot· 

nych liarunków bytu robo!ruków. i św.eti:c, remont mo~tów - pochlanie ok. dy Pa1istwa a tx:hwałą Komiletu Ek0nomkz· ni'.kó w miiista<:h pn:emy6łowych. Dużo :tale· 

~tull:1_nych _informacji na temat 5zczegółów 250 mil. rzl. Na inne wreszcie cele przewiduje nego Rady M:n.i6trów z dnia 21 bm. o dodat· ży tu od ofiarnej i aktywnej pra<:v dz:ialaczy 

tej ak~J1 uch1eli~ przedstawicielowi Pols.k1eJ się ok. 350 mil. z.!; wchodzi łu w grę oświe· kowych kredytach in ~estycyJnych, przezna· samorządowych oraz członlJców komisji nad· 

Agencp Prasowe] PAP - szef Kancelarii Ra· tlenie ulic, ogródki działkowe J jordanowskie, c-iająca pól miiiardił: zł na remonty domów ro· iwyczajnych przy miejskich radach narodo· 

dy Panstwa, m:mster Kazimierz Mijal. wykońc?.enie przedszkoli w dzielnicach robot· botniczych? wy<"h, .komioSji. które ą).!Wać mają nad racjo· 

- Rada PańoStwa, rozpatrując budżety miast niczich i uporządkowanie terenów zielonych. - Rożnica polega jedynie na tym, ie dot«· nalnym f oszczędnym rzużyciem fundusru wy-

6twier~7.Ha, że nie odźwierciacUają one dosta· - .K.tóre J?:Ia~ta przemysłowe został_y naj• cja Rady _Państ'Ya iprzez:ia:cza kredY!Y ~a re· równawczego. 
te<:zneJ troski o poprawę warunków material· bardizHlJ wyrozmone przy opracowywaniu roz· monty m1eszkan robotmczy<:h, znaiduiącycli Wiele też zaleiy 1Jd pow!ązanJa dzi>ałalnośd 

n)'.'ch _i kulturalnych klasy robotniczej _ po- dzielnika kredvtów? . . . się w administracji s~morządó""., podcuis gdy saIDor:ządów z inicjatywą spolecz.ną zaintere· 

wiedział mln. Mija!. Budżety samorządu miej· - Przede wszystkim l.ódz, którn zgłosiła u· dodatkowy kredyt mwestycyiny według u· sowanych mas robotniccych. Otrzytmmo już 

skiego, nawet w w.elkich ośrodkach przemy· ~asadnione potrzeby na sum~ około 300 mil.' zl chwaly Komitetu Ek?~10mi<:znego ~a5ygn?· pierwsze sygnały, śwlad<:zące o przejawach 

6łowych, dowodzą, że dzia:ła<::ze 'Samorządowi i Wrocław - około 275 mil. zł. W obu wy· wano na remonty mieszkań robotmkow pan· samorzutnej inicjatywy 6połecznej, zmierzają· 

zbyt wiele zajmują się „wielkimi planami" padkach większa <:zęść kredytów zużyta bę· stwowych, p-ttedsiębiorstw przemysłowych, cej do d1;1browolnej pracy w postaci <>ehotni· 

z~ mal? zaś intere-sują się tym, w ja,ki spo.' dz:ie n~ ;em~nty 11'.ieszkań r~botnicz}'.ch. _Poz;a 6tocz;niowyc:h i mon?poll <>r~. kol.ejarzY:·. czego udiiału z.ainteresowanyc~1 robot~ów w 

sob ulzyć robotnikov.i w je<io codziennych tym Łodz zaJmte się reperao)ą studzien 1 bu; - W kazdym razie -I mow1 mm. MtJal -1 wykonywanych robotach (Łódz, SJąsk 1td.). 

troska~h .i boląc.z.kach. Niewątpliwie 6Ju;r;z.nym tlow~ zdrojów u!i<:.zny~h, co je5_t o . ty~e ~ll'tat· obie uchwały służą iedn;mu celowi: dora~ne- Tą drogą ogólna warto§<! wykonanych r~b61 

je&t, ze ukladamy budżety miast pod kątem ne, ze m~asto rue p~1ada nalezyteJ s1ec1 wo· mu polepszeniu warunkow bytu robotnika. oszacowana na 2 t p61 mlllarda zl - duęlcl 

potrze:b przyszłości, ale nie wolno nam zapo· dociągowo-kan~.lizacyjnf'j. SO-milionowy kre· Powodzenie cale/ tej akcji zależy tylko od społecznemu podejściu robotników - w elek· 

minać przy tym o potrzebach dnia dlisiejsze· dvt pozwoli u~pełn_ić i;przęt _łódzkiego. ~akła· spełnienia i~dr;ego warunku~ od umlejętneqo ci~. da .sumę znacznie wyższą - kończy mln. 

go, o remon ach mieszkań, 0 chodni.kach _ du Ocz s"!'.o:an a M1as•a. Duze inaczen1e bę· wykorzystania sum. przeznaczon eh przez Ra· Mnol. 

by nie bylo błota na drogach, prowadzących 
do miejS<: pra<:y, o oświetleniu dzielni<: robot· 
niczych, o usprawnieniu komunikacji z miej· 
6Cami pracy, o rep-e~acji 5tudzien, udostępnie­
niu łażni, zakładów kąpielowych itp. 

- C~y 7.nane są jut potrzeby poszczegól· 
nyth miast przem)llS!owych w tym zakresie? 

- Tak jel!t. Jeszcze 8 września Rada Pań· 
stwa zażądała odpowiednich materio.łów z te· 
renu. Łódź zgłosiła 6We potrze-by już 10-go, 
'Varszawa I l-f!o. Tegoż dnia przedstawili swo· 
je wnioski prezydenci kilkunastu innych 
miast. Tak, że 15-go miell~my już dostate<:zne 
dane i tego właśnie dnia mogla zapaść donio· 
sio uch\••ala Rady Państwa o asygnowaniu 
2-ch miliardów z/ dla miast przemysłowych 
na .poprawę komunalnych warunków bytu klo 
&y robotniczej. 

- Jakie Gumy ł na ja.kie najważ:niejsa:e ce• 
le przeznacrone zostały z kredytu w wysoko· 
ści 2-ch miliardów zł do rozdzielenia wśród 
miast przemysłovrycli1 

- Potrzeby mia6t można by podzielić na 4 
wainiejsie grupy. A11ygnuje się około 1.100 
milionów zł na remont domów mieszkalnych 
oraz na uporzqdkowanie iltnieiących i budo· 

. Zwycię o ZSRR p zyniosło Polsce wolność niezawisło 'ć -
Przemówienie M -rszałka Żymierskiego na kon~esie połączeniowym ł przy~aciół na Zachodzie, _którzy zawiera.U i 

Związku Uczestnikó'lv Walki Zbrojnej o Nienndległość i Demokra· nalill. tra.kta~y, pod:p1sywah umowy i gwara.n· 
• · z • k O d "k • W • .-:k- h towall be:q>teczenstwo. A potem okazało 61.ęt 

CJę I Wiąz U Sa Dl OW OJS owyc że ci, nasi kapitalistycwi pnyjaciele chcieli 

WROCXAW PAP. - Witając zjazd Zw. U· ki. Stoi przed r.ami nowe, wielkie i 'taszczytne :zalalwić swoje interesy !kosztem Polski. Po· 
czestników Walki Zbrojnej o Wolność i Demo• zadanie, budownictwa Polski postępowe} gos· moc, jaką Polska otrzymała w latach wojny: 
krację w imieniu Rządu Rze<:.zypospolitej t podarczo i kulturalnie. Musimy zlikwidować za 2e 5trony kapHalisty<:znych panstw na Zacho· 
Woj6jca Polslriego, marszałek Żymierski po· cofanie g~odarcze wsi polskiej, mu!imy pod dzie, była - "jak wszyscy koledzy dobrze w.i~ 
wiedział m. in.: nieść naszego chłopa na nowuez~ny ~ziQm cie - czy$IO słowna 1 formalna. Więcej nasJ 

„Naród polski walczył w latach okupacji l 
wojny narodowo - wyrzwoleńczej o Polskę Lu· 
dową, wyśnioną w maineniach najlepszych I 
najofiarniejszych jej bojowników. 

W naszej walce prze-szliśmy jut zwycięsko 
etapy: okres walki podziemnej - okres woj· 
ny narodowo - wyzwoleńczej i okres budow· 
nictwa fundame!l!tów Polski demok.ratycweij. 

Nie mo"i:emy jednak 6tJOcząć na laurach. 
Mus~my dążyć naprzód, ażebyśmy nie J:aprxe· 
paścili wsuaniałego dorobku lat minionej wa·! 

kulturalnego bytowania. lotnicy zdziałali dla obrony Londynu, niż sprzy 

Delegaci rzjazdul Towarzyl'ize bronił mierzone armie l:ancusko • angielskie dla 0 • 
brony Polski w okresie kampanii wrze.§niowej 

Walka narodowo • wyzwoleńcz:a, Jaki\ prowa 1939 raku. 
dziliśmy w partyzant<:e i na froncie, •prz.ęgła 
nas nierozenvalnie z wielkim nas.zym ISO jus z· 
nikiem, z przyjacielem i obrońcą narodu po!· 
sliiego - ze Zwiltll'kiem SocjaJi5tyczny<:h Re· 
publik Radzie<:kicb. 

Powiada stare pnysłowle, 12 prawdziwych 
przyjaciół poznaje się w b!edzi-e. Przed woj· 
nią rnieli.śmy duio ofi<:jalnych, patentowanych 

Kt6i :i nas nie wie o tym, 1t gdyby nie Zw. 
Radziecki oraz jego wspaniała i potętn11. arnrla 
nigdy nie odzy5kalibyś.my wolności. 

Wielkie zwyci . two Zw!!lzku Radzieddego 
stało 6ię podwaliną naszej niepodległości i 6U 

were:nności. Musimy stąd wyciągnąć pewne 
pr~te i jasne wnioski. 

Idziemy razem w braterskim 5oju6zu ze Zw. 

BUTY NA . Z!MĘ DLA ŚWIATA PRACY 
Radzieckim dlatego, bo ło jest pn:ede Wf!IZY· 
6tkim 6ojusz ludu polskiego z ludem rosyj­
gkim, który przeprowadził u siebie największą 
rewolucję w dziejach twiata, który pierwszy 
zbudował ustrój socjalistyczny w 6Wc;>lm kra· ~wa miliony par butów rzuca na rynek prźemysł państwowy 

1.350.000 par obuwia zimowego nadchodzi z Czechosłowacji 
, Plan zaopatrzenia świata pracy w obuwie 

na bezon jesienno·zimowy 1948·49, przygo­
towany przez Ministerstwo Pnemysłu 
i Handlu, wykazuje głęboką troskę Rządu, 
nle tylko o !.a.mego pracownika - -1ecz rów­
nież o jego roddnę. 

W odpowiedniej proporcji znalazły się w 
nim buty dla di:iccl 1 młodzieży szkolnej i 
to w takiej ilości jaka jest rzeczywiście p')­
trzebna, by nikt nie cbod1ił w zdartym obu­
wiu w ciężkich miesiącach zimowych, 

Plan produkcji państwowych fabryk obu· 
wia na dwa ostatnie kwartały bieżącego 
Mku - przewiduje dwa mlHony par bu­
tów, z czego produkcja tnedego kwartału 
znajduje się jui w magazynach i czeka na 
odbiorców. Obuwie to jest przez.naczone na 
przydziały kartkowe dla tych województw, 
które w planie całor'.>CZnego rozdziału otrzy 
mają właśnie teraz buty na zimę. Poza tym. 
obuwie krajowej produkcji będzie roiprowa 
dzane przez Samopomoc Chł'Jpską i s&lepy 
detalic:me CHPS (dawn. „Bata") - bez o:ra 
niczeń 1 talonów. 

W ramach mmm7 handlowej z Czeeho­
słowacją - w trzecim kwartale i w pierw­
s:iym m!estącu czwartego kwartału bieżące­
go roku - otrzymujemy z Czechosłowacji 
1,350.000 par obuwia jesienno • zimowego. 
Obuwie to - w najlepszym ga.tunku - juz 
zaczęło przybywać do Polski. Pierwsze trans 
porty - 360.000 par już nadeszły - I są roz 
prowadzane w terenie. Nastęvne transporty 
są również w drodze i nade;dą za kilka dni 
do magazynów, 

Z poprzednieJ dostawy czechosłowackiej 
znajduje się na składach w kraju jeszcze 
280.000 par butów robo.czo.złmowych. Obu­
wie to rozprowadzi Zwrązck Spó!dz. Samo­
pomoc Chłopska, w ramach jednego mili'Jna 
par butów, przeznaczonych dla wsi. 
Łącznie - do zimy zostanie sprzedanych 

jeden milion 630 tysięcy par butów zhno­
wycb produkc}i czeskiej Gatunek tych bu 
tów jes.t pierwsz'Jrzędny. Znajdują · si~ wśród 
nich nawet luksusowe „dyplomat.ki" - bu· 
elki wykładane filcem. 
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Buty czeskie s-przedawane będą ludziom 
pracy w sklepach detalicznych CHPS, Po­
wszechnych Domach Towarowych oraz 
przez Związki Zawodowe. 
Państwowy Przemysł Gum-0wy produkuje 

już dzisiaj wystarczającą ilość kaloszy, bo· 
tów i śniegowców, których na pewno nie 
zabraknie nikomu. Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu zamówiło dodatkowo z Czeohosło­
wacjl 1511.000 par obuwia gumowego, które 
również jest Już w drodze do Polski 

Tak więc wysiłki Rządu, zmierzające do 
zaopatrzenia świata pracy w obuwie z!mo­
we ukoronowane zostały całkowiiym powo­
dzeniem. Prócz importu z Cz.ech~łowacji 
oraz produkcji państwowych fabryk obuwia 
- Szewskie Spółdzielnie Pracy rzucają na 
rynek po cenach wyznaczonych dalsze setki 
tysięcy obuwia, co łącz.n.ie z prywatnymi za 
kładami szewskimi - daje pełne zas;>okoje 
nie potrzeb całego kraju w okresie, gdy 
każdy myśli o z:mie l nowych but.ach na 
siarugi l mrozy. 

l_ęrzy Korwi!! 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
łem mu też wyraźnie, li myślę, .te Krysty­
na nie jest dla niego. Przez trzy dni później 
nie wychodził z domu, miał bardzo silną 
migrenę. 

- I nie rozmawiał pan z nim nigdy na 
temat tych przykrych przeżyć! - dziwił 

Hennert milczał dyskretnie uchylając się 
w ten sposób od odpowiedi;i na rzecz sę­

dziego Noska. 
- Tego jeszcze nie wiemy, ale zabił ra­

czej kto inny. Wiele zresztą jest jeszcze 
w tej sprawie ·do wyjaśnienia i przyszliśmy 
właśnie po to, aby pewne rzeczy ostatecz· 
nie wyświetlić. 

- Proszę bardzo, czym mogę służyć? -
odpowiedział na to Wawrzyniec Wierucki 
i He„mert dosłyszał się w tym głosie fali 
naglegó wzruszenia. Widocznie odpowiedź 
N oska, otwierając przed znękanym ojcem 
rąbek nadziei zdołała przynajmniej na 
chwilę przełamać :ego wspaniałe panowa­
nie nad sobą. W tym kamiennym posąi;u 
wre b1;lrza - pomyślał. 

Przed kilku godzinami sędziego Noska 
opanowały zupełnie nowe i pozornie bar-

. dzo śmiałe domysły, w gruncie rzeczy naj­
zupełniej logiczne i jedynie słuszne. Nie 
'Chciał się jednak zdradzić z nimi przed ko­
legami, a zwłaszcza miał się na baczności 
przed sierżantem Hennerteńl, który orien­
tował się najbystrzej. Niespodziewanie ko­
ło podejrzeń zamykało się prawie defini­
tY'Wlli" ...,. st..osunku do niewielkiej liczby 

się Nosek. - A dlaczego uważał pan Kry­
lud'„::i, istniało więc uzasadnione przypusz- stynę Jełowiecką za nieodpowiednią dla nie­
czenie, że dalsze badania wyjaśnią jut go kobiet~? _ pytał ciekawie. 
ostatecznie, kto dokonał zbrodni .. W tym - Każde życie rozwija się samodzielnie 

kole najzupełniej nielogicznie tkwił jedy- i niezależnie. Na wsi wrzuca się nasienie w 
nie Andrzej Wierucki, jakby dostał się do glebQ i trzeba już tylko potem wilgoci, aby 
niego przez prosty przypadek. wyrosło w roślinę. - Mówił Wierucki 

- Znany jest panu stosunek syna do z przekonaniem i takim tonem, jakby wy· 

panny JełowiCkiej, - zaczął stawiać fY· kładał wy~zą o życiu wiedzę - Z człowie­
tania Nosek żaluJąc, że będzie musill w kiera jest tak samo, tyle t:vlko, że miotają 
znacznym· stopniu odsłonić już teraz swe nim . gwałtowniejsze znacznie wiatry -
karty przed Hennertem. dokonczył. 

- Tak. - Nie odpowiedział mi pan na moje py-
- Czy orientuje się pan, co ostatnio tanie. 

między nimi zaszło? - Dochodziły do mnie plotki o zbliżeniu 

- Tylko mniejwięcej. W dzień przyjazdu się ayrektora Gliicka do naneczonej mego 

z Warsza\.V.Y poszedł złoży!5jej :!Vizyt~ koło syna. 
goqziny siodrilej wieczór, Wrócił dośc póź- - Kiedy powtórnie wyszedł syn pański 

no. Pracowałem jeszcze nad rachunkami, na miasto ? 
gdy usłyszałem jego kroki w korytarzu. - Po trzech dniach "dopiero w południe. 
Otworzyłem drzwi i przyjrzałem mu się Wrócił po dwóch godzinach z rękami uma­
bardzo uważnie, był niesłychanie zgnębio· zanymi krwią. Opowiedział mi wtedy o zaj­
ny. Zaczął pić herbatę ledwie panując nad ściach w fabryce Rosenthala. To zaniepo· 
swoją rozpaczą. Wreszcie twarz wykrzywi- koiło mnie więcej, ni! sprawa z jego narze­

ła mu się grymasem nagłego spazmu i wy- czoną. 
szeptał: „Jaki straszny, jaki straszny I - Dlaczego? 
dzień!" Domyśliłem się, że zaszło coś przy- - M_łodzie~ jest z?-paln11., ujrzał krzyw­
krego miedzy nim a KrYstvna... nnwi1=dzin.- de i moe-ł łatwo skoiarzva !'!woja osobistą 

~ ~ 
Kto Jtocha awoJq .zie.mięt o)czyalq J prl1(JD}e 

fe/ wo/noki I rozkwitu, ten będzfe szukaloO· 
parcia w awe} walce o wszystkie te ally, któ­
re w ska/l §wlatowe/ wyrażają postęp J wol· 
ność. Dlatego braterstwo ludów, a nle nacjo· 
nalizm jest naszą zasadą Ąarodowq J wymzem 
naszego patriotyzmu, nastr/ fiłębokie/ milo· 
ścl Ojcryzny. 

Nie ma miłości ojczyzny bez braterstwa z lu 
dem radzieckim." 

Na zakończenie przemówlen1a marszałek Ży· 
mierski wzniósł gorąco podchwy<:<>Jly przez rze 
branych okrzyk na cześć demokratycznej Pol· 
ski i jej Prezydenta Bole6ława Bieruta. 

Uwaga, radni peperowcy! 
· W zwiątku s plenarnym posiedzeniem 

Miejskiej Rady Narodowe3' kt6re odbędzi'I& 

się 28 bm. o godz. 111-eJ posiedzenie trakcJI 

radnych pepcrowc6w odbędzie się dzlslaJ o 

godz. 1'7-cJ, w lokalu frakojt radnych. 

Obecnot(ć radnych peperowców obowłąz­

kowa. 

klęskę z ogólną sytuacją społeczru\. Ten 
sam Gliick kazał strzelać do robotników 
i zabierał mu, względnie zabrał już kobie­
tę. Obserwowałem go z niepokojem całe po­
południe, po szóstej znów wybrał się na 
miasto. · 

- Dokąd idziesz! - spytała go tona 
gdy oddawał jej klucz od mieszkania. Byl 
podniecony i niecierpliwy, ale jednocześnie 
pełen nadziei. 

- Chcę odwiedzić znajomych - odpo­
wiedział, ale wiedziałem, że kłamał. Szedł 
znów do Krystyny. Stałem przy warszta­
cie i wklejałem nogi w ramy krze:>ła pozor­
nie nie zwracając na syna uwagi. Specjal­
nie tak gorliwie zająłem się pracą, aby z · 
pochylenia nad warsztatem..... dokładnie wi­
dzieć jego twarz. Czuł, że orientujemy się 
w jego kłamstwie i zamykał się przed na­
szą obserwacją bardzo szczelnie. Zona wy· 
mieniła ze mną znaczące spojrzenie i wzro­
kiem wypowiedziała myśli, które czytali­
śmy w twarzy syna. Mimo to nie pozostał. 
Wyjrzałem za nim przez lekko uchylone 
drzwi, szedł szybko krokiem tak zdecydo· 
wanym, jakby ciągnęło go coś niewidzial· 
nego za rękę. Dał się unieść wyjątkowo 

pośpiesznemu chodowi i owładnąć całkowi· 
cie niewidzialnej sile, która wyraźnie trium 
f~wa~a. nie tylko na~ jego ?dr~cbami, ale 
rowruez nad myślami. Budził się w nim z 
wieloletniego uśpienia potężny żywioł męż· 
czyzny, 

Ą. d. n. 
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W WALCE Z PRAWICĄ I llACIOllALIZ EM 
KU ZJEDNOCZONEJ PARTII KLASY ROBOTNIC.ZEJ 
Dokończenie referatu tow. Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 
W!~my, :ll~e irazy ik:rw·awy ~iłek narodu dzięki .zwycięslwlll rewolucji cocj.alilłyc:mej w. czasie &tworzyć dziwoląg teoretyczny, podno· styczna ma o tyle tylko szanse zwycięstwa, 

IP~S:k~~! · wa-s,my, ile .razy bohaterstwo !klasy Ro5ji 1Preed rprzes:zJo 1ćwierćwiekJiem idzń.emy s-z:ą<: drogę polską do WYiyn c.zegoś, do czego jeśli świadomie i 'Planowo będziemy ją s.ze• 
i;o?o~~- ia&!Ś> '21maroowane dzięki niew.ła· 'ku socjaEzmow.i przez demokrację· ludową. prze.stają się stosować k1lasycz,ne 5.formułowa- rzyć w społeczeństwie po~kim, wyzysk.ując 
sc1we1 potityce łtycih, llotórzy wysiłkiem •tym Odmieruny in.iż w okresie rewolucji rosyjslkiej illliia mairk~i=u·leniU<i.zmu. I przed łaikim poj· fakt posiadania po temu śroclików, a przede 
i Wailką Jd~ro1wa1i. W historii Polek.i lllie brak w 1917 · roku układ s tosun!ków wewnętrznych mowalllliem „polskiej drogi do socjalizmu" na-

1 
w<>zystkim władzy politycznej. 

kar•t wspamarM·O bohaterstw.a zaipr.zepaszczo- i międzyillarodowych oszczędził nam kon.iecv leży 'PI.Zestrzec wszystkdch. Niechaj przykład Jeżeli 2aś tego poniechamy lub pozostawi· 
ne_go na ~ut~k 1bezgranicmej głupoty, krótko - ności .zmagań z jaWiilą .irontrr~oJucją w oa· jugosłowiań!ilki będzie tu dobrą nam:zką. I my wolnej grze żywiołowych procesów - to 
wuoc.zno'Ści, egoizmu iklasowego warstw i niu wojny domowej. To zaś zaos1'C'Zędziło nam Pol.ska dmga do socjali'Zmu jest n-0 ty/€ wyruk może być tylko jeden: z dawna zako· 
!Jill1l rzą,dzących. Wspaniałą, acz bolesną lek· z kolei ilwnsekwencji ta1Jciej wojny. Fakt, że polską, na ile warunki polskiej rewolucji rzeniona w spo!eczeń3twie naszym ideologia 
Cj!\ takiej właśnie bezprzykładnej nieodpowiie nie jesteśmy na naszej drodze do socjalizmu r6iniły się od warunków rewolucji rosyj- burżuazyjna, mocno zresztą przesiąkniąta szla· 
dzialnośd sfer rządzących >Sta.nowii wrzesil!ń odizolowan·i, jak Rosja porewolucyjna, lecz, że skiej. I na tyle, na ile warunki polskie róż- chetczyzną i feudalizmem, a podsycana świa• 
6przerl lat dokladnii! dzievrięciu. Mniej m-0że jesteśmy otoczeni przy.jaciółmi w Zwiąmcu Ra· nią się od czeskich, węgierski.eh, czy buł- dornie przez klerykalizm - odnieE>ie triumf 
bolesną w &kutkac.h ~a naszej -..kOO:ze, bo w .d7,ieokiim ; .innych krajach demo'lm1.cjd ludowej gars!.LJch, a w przyszlości od włoskich, Iran- nad miodą i walczącą o swe miejsce i P.rawa 
porę sparaliżowaną próbą po.utyc.znego hazardu osz.czędza nam wielu ofiar i wysiłku, kitóry cuskich, czy h-0/enderskich. Ale ,,.Isku dro- ideolbgią socjalistyczną na wszystkich odcin· 
była kariera rządu londyńlskiego. dał z siebie lud pracujący Związku Radziec- ga do socja/.izmu jest tak samo drogą rewo· kach życia' kulturalnego. 

P<?zostanie wielrnpomnq zasługą polskiego kiego. w latach p~~ewolucyji::ych: . lucyjną jak droga rosyjska, węgierska czy Dlatego uniwersytety polskie i pracownie 
ruchu robotniezego, że umiał w pełni wyzy· Mozna by -te .rozmce wy1iczac przez dłuri:- czeska, wiedzie tak samo poprzez walkę naukowe, dlatego szkoły i p·rasa i in5tytucje 
s~ać sza~sę historyczną, jaka wytw-0rzyła sz._y c~. Nie ma j~ill~ ipo•trzebY: ?la ~~o~u- klas, poprzez wypieranie w walce e/eme.ntów wydawJlicze pcwinny stać się <kuźnią nowej 
się w koncowej fa.zie drugiej wojny świato· mrnaia. 1st~ty ?Jagadn1ei::1a .. T~ wlasrue .r~zmce kapitanstycznych, burżuazyjnych i feuda/no· kultury socjalistycznej, a zarazem a.rsenalem 
wej dzięki zwyoięstwu Armii Radzieckiej upowązm,aią nas do mow1ema o polsikłeJ dro- obszarniczych z naszej rzeczywistości, po· walki z przeżytkami dawnej ideologii burżua· 
nad Niemcami hWerowskimi.. dze do 50Cjalizmu. Nie jest ona przacież iden· przez umacnianie państwa ludowego i prze, zyjno-szlacheckiej. 
Szanse te polsld ruch robotniczy zdołał wy- tyn.n~ nawet '? innymi krajami demoic;aoji !U· obrażenia . całokształtu stosunków spolecz· Mówca z góry odpiera argument reakcji, 

z}'6kać dla odbudowy niepodległego państwa dowei np. z drogą czechosłowacką, ktora mia· nych, politycznych i kulturalnych w duchu przedst-aw.iającej marksistów jako rzekomych 
polskiego na zasadach demokracji ludowej i la i ma swe specyficzne właśc~wośd, narzu- socjalistycznym, poprzez wykorzystanie w wrogów kultury narodowej. To właśnie burżu· 
skierowania go na drogę socjalizmu. cone warunkami lokalnymi. pełni doświadczeń Wszechzwiązkowej Partii azja i obszarni<:two hamowały rozwój kultury, 

To zaś było możliwe dzięki postawie zaha·r- Ale z tej odmienności usiłowano w swoim I Komunistycznej. pchały ją na tery degeneracji i wsteazni<:twa. 
towane·j w wieloletnich bojach polskiej Jda5}' Part1•e robotn1·cze muszą' pod,·ąc' walkę Poz.ostał-0śdom schyłkowego okre6U kultury robotniczej, k.tóra potraf.iła wyoiągnąć wszyst- burżuazyjnej trzeba przeciwstawiać· nową kul· 
kie nau1'i z doświadczeń przeszlości i pod kie- k I , • 1• turę, rodzącą się w ogniu walki o nowy ust-rój 
rownictwem PPR i PPS zjedn-Oczonych w jed· Z 0 tuDStwem DaCJOfta JStyCZ D ym społeczny. Ale rozwój nowej kultury nie mo1 
no)1ty.m Jro..ncie po:prowadzić ma.sy ludowe Pol że być procesem samoczynnym, żywiołowym, 
ski do walki 0 swe prawa. To dzieło przejścia od d{'.mokracjj ludoweoj je&t płodem nacjonalizmu l zaprzeczeniem lecz wymaga akcji świadomeoj . 

do s ocjalizmu nie dokona się - jaik: się to międzyna.rodowości ruchu roibotnicz:ego i etrogi 
Uznajemy przodującą wydawało niektórym domor..o-s-1ym teoretyikom do 6ocjali.z.Inu. Na nowym etapie hardziej 

rolę WKP(b) fałszywie ujmowa.nej po!5.kiej dr09i do soc•ja· Pnejawy inacjonali:rimu polskiego n-ii! wy- zwarci organizacy,·nie 
!izmu - automa·tycznie., dzięki poko jowemu czer,pują ~ię na sprawie stosunku do Związku 

W tej walce drogow.skarzem naszym był re· wrastainiu jednego ustroju w dntgi, aie będzie i uzbrojeni ideolooicznie 
woiucyjny socjal'.ri:m marksowski.· Ale czer· procesem śwjadomie kierowanym przez rewo- Ra,d:l.liedoi-ego, do >rewolucji !Pażdzier.nlikowej, e· 
pahśmy nauki nasze nie tylko z pism Marksa Jucyjną· partię robolllliczą, partię awangardo· do WK'P(b), c.zy do taikiego lub iillllego pojma- Na wstępie tego przemówienia wspomniałem 
i EnneJsa, cz.y kh kontynuatorów Lenina 

1 
w.ą, partię walki kla~;-0wej. I jeżeli podskoś1 wani.a polskiej drogi do socjaliz.mu. Nacjona· 0 nowym etapie polskiej rewolucji, w który " · d i· t ,. t · h · · _,_. wstępuj€my w le·i chwili. Polski ruch robot· Stalina. Czerpaliśmy nasze nauki z żywych do nasze] rogi do socjalizmu miałaby polegać 1Zm wys ępuJe u nas w ysiącac rozny.._.. , 
n - t h d t h form 1· pn~taci· W nauce d tk' niczy musi wejść w ten etap wzmocniony w świadczeń walczącego ruchu ro'botruiczego a z.aprzeC"zanm yc po s awowyc praw na· · ' ~ · · , a prze e wszys im 
--1- · i· · b ł d w nau·-e h. • ·· i·t t · · obu swoich odłamach przezwyciężeniem sze· Przed_-e w.szystk~m z doświadczeń tylo:krotnie W\.OWego socia 1z.mu - to rue y aby ona ża · ' ~ is,orn, w i era urze, w zycm co-~ą d d ·al· t lk d d d dz1"en.nv;m w u~·ta~i•nkowan· ~ · d I dzi · regu błędów, zarówno odziedziczonych z nrze· zwycięskiej Komunistyczne1· Pantii Związ.ku "' rogą o 50CJ izmu, y · o ragą o o ro· •=,• • ~ ~a ' JU ~1ę o u w-
d · · p l k ·t l' · d d ne1· narodowości szłości, jatk narosłych już w okresie niepod-Radtieckiego. N:e mamy .™'.wodu wstydzić się zema -się w - o sce ap1 a izmu 1 rogą upa · · .-~ • d k ·· l d · Postawa naci·onali·~ty~7n · t · ległości. Musimy wei'ść w ten nowy etap przy tej 6.Zkoły. Nie mamy 1nowodu ukrywać wsty- KU emo raci1 u owej. · ~ ~" a Jes· zaprzeczeniem 

dl "' T k' · _, · łb t t · · t u. t gotowani do czekają. cych nas walk, lepie1· u• iwie faktu, ·że uznajemy przodownictwo tei· a. ie, powJeuZ'l.a ym, separai y.s- yczne po]· nie Y.l!l\.O pos awy socjaH>Stycznej, ale unie-. 1 , · · cl d ·aJ· · I · „. . 1 zbrojeni ideologicznie, bardzie1· zwarci orga• partii i jej kierownictwa w walce, którą to- mowa,me po ;;; .;:re~ rogi o soci· ,iz,mu ies m-0z1.11w.a w .ago e myślenie w raci·ona·lnycn · d · f · d dz •- nizacyjnie. czv międzynarodowy proletdriat. więc nowym wy amem re orm-1zm.u, o ra a- ... a tegonach polityc :rinych. Wrzesień jest wła-
Był czas, gdy w końcu ubiegłego stulecia, jącego >Się w nowych warunkach. A przy tym ściwym miesiącem do rozważań na ten temati Przyję1iiśmy za ;iodstawę ideologiczną na· k' d h r szej Pa·rtii marksizm-leninizm. Ale byłoby na• 

ie Y ruc socja istyczny w Rosji był młody Wp d •1•' J • • d iwnością przypuszczać, że ideologia marksi· 
i niedo~wi.ad(!zony, przywódcy rewolucyjnego, rowa Zl 1smy en1n1zm o naszego Zmll. ·le.ninizmu i rewoluqr.jne zasady organiza• 
bolszew1C'k.iego odłamu tego ruchu z Leninerrt I •d J • 
na czele nie wstydzili się uznawać przodow- arsena u I eo og1cznego cnne1 struktury nowoczesnej partili rewolu-
mctw.a f.eoretycznego innych partii międzyna· W cyjnej >Stały się już własnością calej bez wy· 
r-odówki, które górowały nad partią rosyjską . o·~r.esie kiedy parli.a nas~a !Iu_dowaia ~ę I Byliśmy dumni z tego, że wzięliśmy oficja.I- jąitku Partii. Nie ulega wątpliwości, że przenik 
swoim doświud<"zeniem, wyrobieniem i rozwo· po. wo~m~ •. ?bok łych n.1ebe7fl~~enstw, ~tore nie rozbrat z reformizmem, Ale byliśmy tro· nęły one głęboko w masy, zwłaszcza w robot· 
jem myśli socjalistycm.ej. To było zgodne 

2 
JUZ wymre~łam, zagrazał? Je] .ieszcze; Jedno chę bezradni wobec tego że nie umieliśmy na nic.z)'. trz?n nas~~j Partii. Tutaj zasady rewo• 

d h d . . mebezprnczenstwo na odanku 1deologH:lnym. . . . . ' , . . lucyineJ ldeologn marsksowsko • leninowskie•j uc em praw z1wego mternacjonalizmu, kló· Par·t·i·a była w tym wc~~nym nkro~i·e i"de~lo· to .m1.eisce w.prowadz;1.c .nowych zrodeł myś-h · t f"l m lx b 1 „ . . k . . u~ ~ ~ v , nie na ra 1 y. r..a sprzeciw, wręcz Frzeclw.nie, 
re u o a Y a wsze,,;:a zascian owosc nacjo- g:czni·e ni·eo·kr„cpla. Przyi·,,.to ogo" lu"·o•·•e zaJo- 5oc1ah&tyczne•J. U5umęcie tego zahamowania 1 I ł d t · na lis tyczna. · _ „ L!\_ „ 

1 
'ZJila az y w asc1we au y o num, właściwy od· 

P żenJa, ie je•j bazą i· est rewolucyi'ny s oci·alizm wymaga o czasu i planowej akcji wychowaw- dźw;ęk i zrozumienie. otem przy.szła rewolucja 1905 roiku, potem , . . . . · · d 
przewrót marcowy w 1917 roku i wielka rewo- m.ariil:s1sto"'.sk1. Stare za~amowan1a_ ~le poz":a· czo-usw1a amiającej. Doprowadziliśmy tę aik· Oczv' szczenie PPS od wro· 
Jucja pażdtięrnikowa 1917 i we ws.zy5'tkich lałY: nari:: .iesz.c.~e .szukac ?owych. zrodeł t':"or· cję - przy ści5łej współp·racy z P:PR do k-0ń-
tych walkach partia bolszewicka WY'kazała, że 

1 
cze i .my_s.h. 5oCJahs~r::zneJ .w, d?~wiadcz.em~;c~ ca, wiprowadza•jąc lerui.niz,m oficjalnie do na' gicJi żywiołów W mieście 

potrafi zawsze sprostać sytuacji i niezachw.ia· rzwyc:ięs.kre] re:w?lU'-']I TO>Sy~s~.eJ. I z~yc.ięskl~) szego arsenału ideologicznego W momencie, i na WSi 
nie dążyć ku >Swym rewolucyjnym i socjali- partH b_ol>Szewilkow. O .1emm~1me mo:v-:lo ~1ę g.dy . P.rakty~z,ne w.n~o~ki z. nauk Lenina stały 
stycznym celom. Potem przyszły cięŻ'kie lata wtedy. Jeszcze w nasze] P<\'l't11 z lekkun zaze• się J~Z udz1ałem duzeJ częsci naszego aktywu W Partii naszej znajdują się jednak obok 
w:ojny domowej, trudnoś.ci gos.poda.ray.ch nowaruem. pa rtnnego. ro?o

1
tników tak~e i inne. klasowo elementy. 

pierwszego okresu porewolucyjnego, wreszcie Z • db • f • k Jtu • k• Jeze.1 np. chodzi o chlopow, to sprawa ni& 
budowanie socjalizmu w kraju oblężonym ' ante ante na roncie u ry I nau 1 przedstawia się tak prosto. Konieczne je6t tu 
Przez wroga T C nk · d 1 

1 
ba.rdzo dokładne przeprowadzenie selekci·1· kla _ . · . . ow. yra iewicz w a szym ciągu pod- tycznie przemiana nad.budowy ideolo kzne · 

Partia. bols~ew1~a wysz.ła zwycięsko i z kreśia, że sprawa walki na froncie nauki i kuJ Marksi6ta nie może żywić takich złudziń. Idj: w~ej i oc~yszczenie PartH z tych elementówi 
ty<"~_,prtob. N.e tyhrn zreahzowala postula.ty I tu_ ry ma szersze znaczenie, niż wydaje się na ologie maJ·<? żywot znacznie trw-•-zy ~.ni·z· e-11· kto re nalezą do grup wiejskich bogaczy wy· 60C)'aU 5 yczne swego programu ale t ~ ""' • ~· zy~li:iwaczy i kapitalistów, a także i od' tych, ł •d · R . k 1 • 1. . prze wo· pierwszy rzut oka, gdyi .chod~i o przezwycię· ustroje społeczne, w których się zrodziły. iktorzy są z tv_ mi elementami· tak ~i·lni·e zwi·ą· rzy a awną . os]ę, o osa na g i ruanych no· zeme balas tu pseudo-hberah?Jmu, niez!kzo· . · . . . ~ 
gach, .w '.P-O:~zne mocar.stwo, :z.do11,ne stawić nych przesądów i błędnych zapa·trywań, Zapy.ta ktos dlaczego. w takl:m. razie rue po- zani, że 5ta•li się wyra.zicielami interesów wiej 
c.z~la 1 rozbic całą potę!łę Hitlera i jego sale· Mówca poddaje ostrej krytyce zaniedbania. w ~os~awić sp_ra~y wol11e1 grze s~ł . społec~ych sk.iego reakcjonisty. 
htow. . . . . polityce ipa.rtii na odcin!ku lmltura'Ln m. 1 nie czek~c, az .w. nowym ustro>JU wykluje się ~artia mu~i bil;CZ_YĆ, ł;iy w okresie przemian, 
~yw1sc1e, takie przeobrażenie Rosji było , . . Y . samornutme SOCJahs.tyczna kultura. ktore czekaią wies polską, jej aktyw wiejski 

mozhwe własnie dz ięki temu, że odbywało Sprawa własc1wego podejścia do hislon1 Odpowiem słowami Lenina: był skutecznym ramieniem walk.j klasowei na 
się na pla-tformie wcjaJ.istycznej d że kierowa· ma zresztą w ~ałokształ~ie zagadnień. kuli.u_· ~_si. I dlatego niezbędne jest oczyszczenie, Paj 
ne bvło przez ipartię 0 -ta'k wspaniałych do- ralnych szczegolnie doniosłe znaczenie. H1- . „Zai!adnienie stoi tylko tak: Ideologia bu1 ~11 od _tych ws.zystk1ch klasowo obcych nam 
świadczeniach rewolucyjnych. Cóż więc dziw- storia bowiem stwatz:i w świadomości każ< Z!faZY_Jna c~y socjaldemokratyczna (wyjaś- zyw10łow na wsi. 
!!lego, że pol6ki ruch robotniczy wS>tępując na dego z nas owe nawarstwienia przeszłości, mę, ze Le.run używał tego tel'minu w sensie . ~alogiczne zadania stoją i w . mieście, 0 • 
trudną drogę budowy 6 acjal-izmu we własnym które potem ciążą na kształ~owaniu się na- socjalistyczna - partia boiszewiików nosiło ·SW1~dczył dalej. tow. Cyrankiewicz, gdzie or· 
kraju, zapragnął kroczyć śladem wielkiej i ~zych poglądów politycznych, hardziej, nH jeszcze wtedy nazwę „Rosyjskiej Socjalde- gan1zaCJa partyjna je5t również zaśmiecona 
zwyci!}Skiej par.W robotniczej sąsiadującego z ~<ikakolwiek inna· wiedza 1U1by\-0. ro samo f!10kr~tycznej Partii. Robotniczej"), . nic po- obcym.~ eleme;°'la:1I1i, .kt~re przy pomocy legi· 
nami i zaprzyjaźnionego państwa socjaJistycz- 1edn~k o?no.si się.~ . wielu .Innych gałęzi sredn}e_g~ nie l!l<>Że być, ponieważ żadnej tymacii. partyJn~J us1łuJą dorabiać się i &pe• 
ne\Jo. Rzecz to najnaturalni~·j5za !POd słońcem. nauki, k.tore sq wc1qz 1esz·o_ze pod wpływem ~rzec1e1 _ideologii ludzkość nie stworzyła, a kulowac. Obce 1 wrogie .te żywioły należy z 
Dz.1wne. byłobv i~e w t:j ~prawie stano.wi~o., obc7g-0 i._wr?giego nam światopoglądu epoki 1 w ogole zresztą w społeczeństwie rozdzie- Partii usooąć. 
I my Polska Partia SocJah&tyczna przyimuiąc burzuazy1ne1. ranym przez pn.eciwieństwa klasowe nie D!Jałoś<;J .o czystość klasową Pa.rtii powinna 
.rewolu~yjne ~alożeni~ progra~owe, u.z.naje.my Ruch robotniczy na tym odcinku ma ogrom· może być nig?y ideologii pozaklasowej czy towarzyszyc walka o jej czystość ideologicz· 

~u Radzieckiego'. z dosynaaczen ktoreJ tyle sCJ na tym odcinku z.wracał z lllaci!Skiem uwa- 111!'1e1szan1e . ideolog U socjalistycznej, wsze/· . Nowoczesny ruch rewolucyjny narodził 
przoduw~.ą r?1ę Part11 ~07?u.11isty.czn~J ~wiąz-, i;e. zadania do spełnienia, Na wJelkie zaległo- pon_CU:klCJ.'!?w:i· Dlatego też wszellc!e po- ną. 
Jeszc.ze. musimy s!ę uczyc. gę tow. Bierut na ostatnim zeibra·niu central• kie usuwanie się od niej oznacza tym sa- s1ę drogą zaszczepienia ruchowi robotnicze· 
Mow1ł;m .. 1 mała 1948 roi::u 0 tym, że sto1i- j !!lego ak>tywu Pol;;kiej Par.tii Robotniczej. PPR mym wzmocmenie ideologii burżuazyjnej". mu rewolucyjn~j i~e?logii socjalistycznej. 

cą rewo.uci;,. ktorą .w koncu wieku XVIII j która ma w tej dziedzin.ii! znacznie • więk5z.e Ale dlaczego - zapyta czytelnik - dla- Be.z zaszczepienia te1 ideologii ruchowi ro· 
XIX był P~rr::, .5tała si ę po ~o~u 1?17 Moskwa. I' osiągnięcia aniżeli my, nie unŁknęla tu poważ- c.zeg. o. ruch żywiołowy, ruch po linii na1·· botniczemu nie byłoby nowoczesnego so· 
Stąd PTOIDi<"nmie na cały sw1at 1deologia re· nych błędów i zaniedbań. - cjalizmu. · 
wolucyjne·go ~oci-alizmu. Uznania teqo faktu I N . . . . . . mnie1sze!r„ oporu idzie właśnie ku planowa·• M 
jest prostą k onsekwen.c'a w darzeń histor CZ· Je .iest moim zadamei_n kre_~leme tu J?rO· niu ideologii burżuazyjnej. Dla tej pwstej arksizm-Ieninizm szkołą 
:nych. A skoro pragnie·~Y b~ć par·tią rew~lu-1 g~amu kuitu:alnego nasz:~ Pil;Itll .. Pragnę 1ed· przyozyny, że ideologia burżuazyjna jest z myślenia w codzienne,· prak· 
cyj,nego socjalizmu - wyciąga.my z lego wła· • n_k ws~azac na bl~dn~sc .n:ekt-0rych, .roz,po· pochodzenia sweg-0 o wiele starsza, niż so-
sciwe wnioski. wszechm?nyc~ w ·t~J dz.iedzrme poglądow bez cja/istyczna, że jest o wiele wszechstronnie/· tycznej pracy · 

przezwyc1ęzema ktorych partia robotn.icza ni· Czym jest polska droga gdy nie zdoła ·takiego programu wypracować. opracowana, że posiada bez porównania wię Jeże'.i. ~ragilie~y zagwarantować Partii ową 

d 
Chodzi mi tu właśnie 0 wiairę w żywiołowość cej środków do tego, by się szerzyć", ~ystosc 1~eolog.iczną, musimy ;przede wszyst· 

O SOCJ• alizmu proce~o· w kulturalny b · ł t d f ,_ Od d · klm ba.czyc na 1deolog1cz.ne oblicze kierowni· ~ · c 1 p ynący s ą a·""ry- . czas:. u, g y napisane zos•~1y te słowa, t · k 
C rb r '<1 c wa i a tywu. Czy tu już marksiz.m·le.ninizm zy to ozna<:ia, że porzucamy teraz polską wy i era izm. mm. ęło wie.le lat .. szanse ideolonoii soci"alistycz· · ·1 d 

d d · 1· b d k d „. l'.1·PUS~i 06tatecznie >Silne korzenie, czy sta~ rogę o socia :zmu i ę ziemy ślepo .naśla- Jeżeli pragJ"Liemy istotnie przetworzyć spo '°E!l w ·raiu .. g z:e "".ładza należy do robotni- t lk b dować <: udze 'ł<rzory. N i<: podobnego. Przede I leczeństwo burżuazyjne w społeczeństwo so kow .. 1 chło:J?O"'. 5ą więk'5Ze, aniżeli w carskiej ~ę .me y .0 !la ytą wiedzą, ale szkolą my· 
wszystkim byłoby to zaprzeczeniem wszelkie· cia/istyczne, to musimy, rzecz prosta, skoń· Ros11, w ktoreJ powstało to sformułowanie Le- sle~'.1 w kazdeJ codziennej pra.ktyc.z:nej działaJ .1 k . Id 1 . noso danego towarzysza, jego przewodnikiem go mys en: a w ·alegoriach markeizmu-leni· c. zyć również z panowaniem burżuazy1·ne1· mna. eo og_ ia_ socjalist.yczna n ie i· est i·uż dzis· t · · · · · d b · d k ł d po erazmeiszosci, przyszłości i przeszłości. mzmu, g y ysmy zapoznawali odrębność wa· 1 eologjj w tym społeczeństwie. Nie wysta.r- ta m o a J Jest o wiele wszechstronniej o· Bo przecież nie dość obkuć 5ię formułkam.J 
run'r.ów polskich w czasie i przestrzeni. Po czy_ tu przetworzenie samych stosunków wy pracow.ana, P. rzed. e .wszystkim dzięki trzydzie- · · 

t . . t . . k . t h l 1 tn zacze·rpmętym1 z pism nauczycieli soci"alizmu. w O'e, rzeczywis osc pols a I rzeczywis.tośt worczyc i obalenie dawn""'o u.kładu kia·• 5 o e im e5iągm.ęCJom budownictwa ~oc1· a11· . D b · 
i h k „ d ...,,, t ~ o rze Jest, jeżeli rośnie c.zy·telnictwo dziol nn1·c ra .iow emokracji ludowych w5kazu· sow.ego i ustalenie hegemonii klasy robotni- s. Y.czne9"!J. w z.wiąz-ku Radzieckim i dzięki do· M k E l L " · · r · z d ar sa, ~nge sa, enina i Stalina. Ale nie wy· Je, ze :ea :zuJeml'. ~?sz pro~ram so<:jalistyczny c f.J. sw:a c.zemom 1 twórczej myśli socjalistyc.z• s~arczy, by ten czy ów towar=~ zaopatrzył 
w 'alei eposob, JaI1 dykluJ<J nam nasze wa· Tylko zwolennicy wulgarnego mater1·ai;~mu neJ W międzynarodowym ruchu robot:nicz1r.m. k ' lk k i· ś -, nk ' ~u , się w . 1: a o -0 JCZIIlO ciowych cytat i błysz· 
.ru W 1 mogą zaryzykować twierdzenie, że skoro !IM.· i:-ziemmiej j~naik w walc~ · dwóch ideologii, <:zał mmi w kole w&półpracownikó'N partyj• 
droa~~l~~ wsJystkim oc:kębność naszej 5tąpiły tak gruntowne z.miany w podbudowie k.tora toczy się w tej chwili w Po-16ce d będzie nych. 

ra zieckiei noleaa Il1' t~, ia · akonomiczno...soołec.z.nei to nas.to.ni automa.1 6lQ coraz bardzie i zaostr.zać. ideolooia sociali· Dalszy ciu na. stronie 4-ej 



Str. ł 

I 
KU Z EDNOCZONEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ 
Dokończenie referatu tow. Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 

Trzeba przyswoić sobie marksistowsko· gierek osobistych, zaczerpniętych żywcem ze lewicowcy. etapie k.ierownicuą polskiej .rewolucji. Dzi>ś 
(Dokończenie .ie str. ~-ej) ją w s'Zercgach naszych takie tradycje gier l dnawczy at~unek repre~wali niewiitpliwi \ sy robotmczeJ, która stanie aię na następnym 

lenJnowskq metc;>dę 1pyślenia tak, by nawet „szlachetnych" zwyczajów drobnomieszczań· Nowy etap, na którym 1.nalazła s~41 rewolu· je6zcze w odrębnych ramach organizacyjnych, 
bez. potrzeby sięgania po odpowiedn.J tom, skich walk pa·11lamenta.rnych i jeszcze dawniej- cja polska wymaga od partii zdwojonego wy. ale spojeni jedną, wspólną idęolog!11 i W6pól· 
UlIUeć t.ę metodę zastosować w stosunku do szych intryżek dworskich. Ten odłam scx:ja- siłku w "dzied2inie wykonania nowego planu nym celem, jutro w sieregach zjednoczonej 
n~aMa1ących problemów politycznych i u- !izmu, iktóry zdegenerował się pod wpływem sześcioletn;ego, wzmocnienia sektora socjali· partii kroczyc będziemy jako .awangarda pol· 
mieć fq przekuć w twardą rewolucyjną po· kretynizmu parlamentarnego, to właśnie uwa- etycznego, łamania oporu wrogich żywiołów, s~.:iej '·lasy robotniczej i sprzymierzonych 1 

stawę wo?ec aktualnych .Potrzeb walki. żal za istotę praktycznej polityki. S'ąd pogar· zwalcurnia wyzy<>ku kapitalistycznego na wsi nią mi!s ludu pracującego .Polski ku Socjali· 
. Czy dosz.hśmy do tego, ze nasz c:ktyw po- da dla teorii socjal;stycznej, która zdaniem i jej przebudowy na podstawie 11półdzielczo- imowi. 

6ladl w P~łni tę me\odę myślenia? takich praktyków buja w obłokach i odciąga ki prntlukcyjnej. Partia musi odpowiednio da Idziemy do z/ednoczone/ partll J ronvln.lł-
Sądzę,_ ze byłoby grub~ przesadą twierdzić, od praktycznych zagadnień, 6tąd metoda oso- tych zadań zreorganizować swój e.ktyw wiej- tymi sztandarami rewolucyinego socfalJzmu, 

iż tak Jest. Dlatego kamee.zna jest wytężona bistych rnzgrywek, obdarta często z wszelkich ski, oczyścić 6We szereg! od obcych i wrogich który przyprowadzić musl Bo Partfl Zjed.no· 
praca umysłowa na tym polu. nawet pozorów ideowości. elementów. czoneJ wsr.ystkich Jwladomych wielkiego 

p d k • ,, • Mówca wskazuje, że walcząc o cz)'6lość ide :u: dzida Jedności I potęgi /ednoścl, aby dall 
seu omar SlSCI ologiczną partii, trzeba również 'ZwalcUIĆ wsze! Zbliża 6ię coraz szybciej chwila os.lateczne· całeqo siebie wielkiej międzynarodowej W<Il 

Istnieje jednak w naszej Partii 06obna 'ka· kie objawy pojednawczego stosunku do fał· go zjednoczenia obu partii robotniczych, chwi· C'e kla.<y robolniC7ej z lmp12.rlallzmem, wiei· 
tegoria. ludzi, którzy może i znają nieźle pi· 6zywych poglatlów i koncepcji, choćby poje· la p-ow6tania Zjednoczonej Partii polskiej kia· klei wolce> o Socjalizm. 6ma wielkic,h mi6trz.ów, rozumieją je :i potra· ________________ _.. _____________________________ _ 

filiby zastosować, gdyby istotnie byli przeko· 
nani o ich słuszności. Nie ma.my potrzeby u· 
k.rywać tego faktu, że wśród członków naszej 
Partii są Judzie ta:k dalece przesiąknięci ddeo· 
Jogi~ dawnej PPS lub ideologią innego pcx:ho· 
dzeni\'ł - w każdym razie nie ideologią mar· 
.ksowsko - leninowską, - że nigdy nie staną 

POD DYMNĄ ZASŁONĄ DEMOKRACJI 

Obraz • z o i dalszeg zac odu 
się !konsekwentnymi ma.rksistami-lenin:stami. W brytyjskiej Izbie Gmin odbyła s:e nie po 5 latach służby, otrzymał w końcu r. 1947 ·tu - dodał poseł EUiot - otrzymał nie daw· 
Jeżeli ludzie tacy otwarcie by efę do tego dawno debata, od<:łatriająca pewne „wsty zav1iadomienle od władz podatkowych, iż na- no podobne zawladomien'e w związku z ostat 
PT'Zyz.nali i odważnie wyciągnęli konsekwen- dliwe" strony angielskiego systemu podatko- leży się od niego 88 f. szt. zaległości ,które nią wojną •.• '' 
cje - wycofają<: się dobrowolnie z 5 zeregów wego. Mianowice p06eł Dawid Robertson 6kat będą potrącane z obecnych zarobków. Jak wynilta 'Z tego wszystkiego, zdemoblll-
ruchu, który i<h wyprzedził i !którego nie 5ą 
w 6tanie dopędzić _ byłoby pół biedy. Ale żył się, że władze skarbowe „prześladują l Poseł Elliot przypomniał, że gdy jego brat zowanl żołnierze angielscy zmuszeni 11ą pła· 
są wśród inas łudzie, którzy . żywią głębokie dręczą" zdemobilizowanych żołn:erzy, ścią· został zabity w toku plerwszej wojny Ś>'łia- cić ogromne podatki od„. wła~nej krwi, prze­
przekonanle o ni~łusznoścl naszego obecnego gając z nich z wielką bezwzględnością zale· towej, 28 cz.erwta 1915 r.. ojciec otrzymał lanej walce z wrog:em. 
6tanowiska ideologicznego, a mimo to - opre· głości z tytułu podatku dochodowego, należne jednocześnie dwa zawiadom!en,la: jedno _ przedmiotem ożywionej dyskusji w parla· 
rując mniej lub bardziej zręcznie frazesem le· od żon tych zdemobilizowanych, które praco· z kancelarii królewskiej z wyrazami ubole· menele brytyjskim była również spi;awa 
wicowym utrzymują się na powierzchni ruchu. wały podczas wojny w fabrykac·h i· •akładach zniesienia kary śmierci. Pro~ekt odpow1edn1e~ c · t b ... · t · · · „ wania, a drugi - z ministerstwa skarbu, ktć- J ) 
zym'ł o ąuz 'Z opar uruzmu zyc10wego, przemysłoWYCh. ustawy ,pr'"•J""ty przez Izbę Gmtft t:ostał :led· 

bądź - i to jest :znacznie goreze - bv tq re komunikowało, ie ponieważ zabity pobrał -, " ...., 
dro~ą zjednać sobie zaufanie członków 1 ".1tle- Poseł Sharp dodał, ~e członkowie Izby otrzy premię do 30 czerwca, e poległ o dwa dni nak odrzucony przez Izb~ Lordów. Pr:t.!clw-
rownictwa i wyzyskać je dla wrogiej nam ro- mują stale całe stosy skarg i podań w tych wcześniej, więc częM poborów za te dwa dni nicy ustawy obawiają się dalszego wuostu 
boty. właśnie sprawach. Sharp przytoczył m. inn., podlega zwrotowi na rzecz skarbu. Cz.lanek przestępczości w razie przyjęcia projektu. 

Tef kategorii pseudom<Irkslstów, larbowa- że pewien lotnik, zdemob:lizowany w r. 1946 Izby zasiadający na przedniej ławie ~'arlemen I Dz!ennik „Daily Mirror" opublikował intere· 
nych llsów, musimy wydać wallię, musim;i. ' 

1 

sującą opinię jednej z czytelniczek ,wskazu-
Jch wyeliminować z :1zereg6w portyjnych, jącą na bezsilność usiłowań ,,poprawy obycza· 

~~W~~żet7r~ydo~~~cf~O d~OW~j1~%ad!o~~O~~j lntelioenc1• a techniczna staj' e do współzawodnictwa pracy jów" Społeczeństwa kapitalistycznego drogą 
Partii. 6 jednostronnych i połowiczych aktów ustawo-
Mówiąc o różnych 6topn!ach wyksztalcen~a Zawarcie umowy między biurami C.T.B. l,odzi, dawczych. 

ideologicznego zarówno na lewicy Jak i na Bytomia i Jeleniej Gery Niejaka pani w. z Limlngtcn pisze: „Poc6t 
prawicy, nie można pominąć milczeniem pew· W sobotę, dnia 25 września nastąpiła w I guia.minu. Jako m:ejsce podpisania umoWY _sprzeczać się o zniesienie kary śmierci za za-
nego 6Zczególnego typu działacza, który nie- Centralnym Biurze Technicznym Zjednocze. wyznaczono Łódź, bójstwo, jeśli w praktyce każde kino codzlen-
6tety, wytworzył się w naszej Partii ;i kt'.>ry nia Budowy M_aszyn Włókienn.iczych urocz"' Na uroczyst~ść -~Ap'sania umowy 'P'l'"7'7· 

t b t ... t I A " J ł""" 1 .M, nie demonstruje bardzo szC"teg6lowo, 3ak na· 
ma - · rze a ID'1 ° 'Uezs ronn e przyzna_ - stość podplsania urn. owy. wsp.olzawodnlclwa. byli' przedstaw1·c1'eJe biur konstrukcy1'nych z 
głebokie tradyci·e w historii PPS Ten typ -':z:ia Jeży truć, strzelać, dusić i kraść? ..• Poco dba~ o 

- · u pracy. z. centralny. mi bmramt konstrukcyJ- Bytomia l Jeleniej Góry, przedstawiciele 
łacza. w ogóle się nie kt.ztalci t w ogóle n.ie z d p ł M zdrowie dzieci do pięciu lat eycia, dając Im 
czyta. Z wyjątkiem niektórych ty,Dó'v prasy nym1 Je. noczema rzemys -~ aszynowego partii tow. Soltan, sekretarz WKPPS, tow. ml ,_ . k ..I. j śll 6źn1 j 

N w Bytomiu oraz KonstrukCJl Maszyn Rol- Kakietek, przedstawiciel ŁK PPR, przedsta- e"'o i so pornarauczowy, e p e 
codz!e;mej. ie czyta, b? uważa, że V.:ystarczy niczych i Aparatury Celul0zowej w Jeleniej wic:el Wojewódzkiego Komitetu Współza- wszczepia się w nie bezustannie jad umysło· 
w pol1.tyce tzw. ~hłopsk1 c~y „'Zdrowy' rozu,m. Górze. d . t p dl ' t 1 wy?„ Czytelniczka ,,Daily Mlrror" utrafiła nle 
Weźmie ·taki działacz: kazdą sp:awę na .en 'Jest t i· r adek w historil pol· wo me wa racy a przemys1u me a -:iwe· 
chłopski rozum i ma już wyrobiony pogląd. . 0 P.e wszy ~ . . go - dyr. Więckowski. wątpliwie w sedno. 
Od razu bez wahania. Więc pocóż obcqżać I skieg~ wspolzawodructwa, ldy intelłgenc~ Zebranie zagaił nacz. dyi-. CBT, inż. Gon· ycchnika fizycznej l duchowej grable!y na 
sobie umysł tą całą !książkową mądrośc!::t i tra techn czna przys.tępuJe. do ego r~c~u. Im· kowski podkreślając, że współzawodnictwo obywatelach „wielkiej demokracji emery. 
cić cenny czas, który lepiej obrócić na pol:ly· ci.atywa tego międzybiuroy.rcg? w~połzaw'Jd- obejmuje nie tylko walkę o większą iloś~ kai'iskiej, udoskonala się stale. Korespondent 
kowar le mctwa wy~zła z terenu łodzlnego, N a nara· d k „ 1 . 1 . j k ść i b i. . 
Zar~ · wyjafaię na czym takie pol!tykowa- dzie wytwórcz~j "". CBT :VYS'.ąpil tow .. Mo- pro u. CJl, ecz rown ez 0 a 0 o n zeme l dziennika „Daily Express" przytacza dwa cha-

nie polega. Otóż poilitylkowanie 1akie polega krus z od?owiedni.m. wmosk1~m. Wmos~k kosztow. rakterystyczne fakty z dziedziny naukł ł l!te-
na zwyklym intryganctwie osobistym, kopa n: u przes~edł J~dn-:ig!o~n:e, dyrckCJa CBT ob•e- ~ Imieniu Ce~tralnego . Biura Konstr?~-, ratury, które dają wyobrażenie, na jakfej so-
dołków i wygryzaniu tych czy innych to~ cała .Jak naJdaleJ ldącą pomoc. C.l;'Jne.go w By~'Jl~lU pod.pi.sal um.m~ę mz. lidnej bazfe opiera się w USA ,działalność" 

p d d t wi I li t h Pietrzak, w imieniu JelerueJ Góry mz. Kre· ' 
warzy6.i;y na gruncie osobistych zawiści i em- ierv:sza nara a . prze s a ce. yc_ wiński a Lodzi tow. Mokrus. gangsterów w ~~klym sensie tego słowa 
bicji. I jeżeli walka 1Polityczna, wzajemna kry· trz~c~ biur konstrukcyłny.ch odbyła się w. Je Po części oficjalnej nastąpiła cześć arty-I oraz gaf'gsterów pióra . Oto d'\vle notatki na­
tyka i nawet bezlitoima krytyika jest w pełni lerueJ G?rze, na . ktoreJ • ustalone;> proJekt styczna. Ir wojorski_ego korespondenta „DaUy Mirror·•, 
usprawiedliwiona w 6Zeregach ruchu, to takie umowy 1 regulammu wspołzawodmct'łla. Po 
politykowanie, takie politykieffitwo jest nie· zatwierdzeniu pr-:ijektów przez walne ze· Wychodziliśmy z CBT z prześwladcze· 1 z1czerpmęte z kronlkf b!etącej1 
godne partii lewolucyjnej. branie pracowników poszczególnych biur, niem, że CBT będz:le broniło barw Łodzi ze „Chicagowscy gangsterzy zaopatrują swoje 

Trzeba stwierdzić, że wcląt jeszC'Ze pokutu· został ustalony ostateczny tekst umowy i re wszystkich swych sił. samochody w silru'ld odrzutowe eby mogli 

lnteraelacte nasząch 
J 

Czątelnihów 
uciekać po dokonanej ,,operacji'' z eeybkośclą 
150 klm. na godzinę". 

Bolączki pracowników PZPW Nr 39 oddz. IV-_ty 
I notatka druga: „Wydawcy amerykańscy 

dają r<;kopisy autorskie do przejrzenia spec­
jalnym „ekspertom Intelektualnym'', którzy 
opracowali bezbłędny system, dający możność 
wskazywać ściśle, jakie epizody należy prze 
robić. i napisać powtórnie, by dana książka 
stała się „przebojem" sezonu." 

Szan~wny Towarzyszu Redakltorze! 

W firmie naszej w PZPW Nr 39 oddział 
IV-ty (wykońc-zalnia) pobżonej przy ulicy 
Siewnej Nr 15 (Cyganka) higiena pracy po· 
zostawia wiele do życzenia. Brak szatni, łaź 
ni oraz wentylatorów na oddziale suszarni 
i na prasie. Najgorsze jest to, że b0lączki te 
nie wypływają z trudnych warunków lokal 
nych - możnaby je łatwo usunąć. Kierow­
nictwo naszych zakładów nie wykazuje jed­
nak w tej dziedzinie żadnych starań an! 
przedsięb10rczości. 

niedbań. Może umieszczona na łamach' Od RedakcJ1 
„Głosu" interpelacji!. skuteczniej porui.zy · Fakty, podane przez naszego czytaln:ka, 
czyjeś sumienie w naszej Dyrekcji, dotych sprawdziliśmy na miejscu. W (Jpisie lY'l'l nle 
czasowe b-:iwiem starania nie odniosły żad- ma ani jednego słowa przesady. Cz<?kłmy 

nego skutku. w0bec tego, co na to powiedzą Dy:ekcja 
Pracownik IV-go Oddziału PZPW Nr 39 oraz Rada Zakładowa skomasowany~h Za· 

(nazwisko i imię znane Redakcji) kładów PZPW Nr 39. 

Wydawcom amerykańskim, podobnie jak 
... gangsterom z Chicago, nie zbywa, zaiste, na 
pomysłowości. B. D. 

Powszechnej Spółdzielni Spożywców pod uwagę FILlU CZECHOSWWAICKI O POLSCE 
Do Warszawy przybyli: czechosłowacki 

operator film.owy Ferdinand Butina oraz re 
daktor kroniki filmowej Ja.n Skorpik. Mają 
oni nakręcić report.aż o nowej Polsce. pracu 
jącej nad odbudową zniszczeń wojennych. 

Na .przykład sprawa łaźni; przeznaczone 
z-:istało na nią miejsce, znajdują się nawet 
tam 3 wanny, nikomu Jednak nie przyjdzie 
do głowy, aby ją uruchomić, pomimo, że 
obecnie robotnicy zmusze1i są myć się w 
brudnej wodzie w beczce. A przecież d-:i uru 
chomienia łaźni nie stoi me na przesz.ko­
dzie, n:e brak nawet w tym zakresie fa­
chowców wśród naszej załogi. 

Mimo wielokrotnych naszych interwencji, 
paląca sprawa urządzenia wentylatorów row 
ni~i nie ruszyła z miejsca. R0botnicy duszą 
s;ę po prostu w oparach wykończalni. Czy 
nie należałoby, aby referent higieny i bez· 

Niedawno ku swemu zdziwieniu 'Znalazłem 
niedopałek papiero~ w bułce, pochodzącej 
z prywatnej piekarni. Innym razem znalaz· 
łem w chlebie kawałek drzewa. 

Niestety, nie są to wypadki odosobnione. 
Warunki pracy w niektórych piekarniach 
prywatnych w Łodzt p-:izostawiają jeszcze 
bardzo wiele do życzenia. Brudy, robactwo, 
myszy i szczury towarzyszą często wypieko­
wi pieczywa. 

Niezależnie od tego zdarza się częst0, że 
piekarze prywatni w ten sposób próbują 
dezorganizować zaopatrzenie ludności w 
chleb, zwla&zcza wtedy, kiedy zarobek na 
pieczywie wydaje lm się ibyt olski. 

pieczeństwa pracy energiczniej zajął się tą Czy na ten stan rzeczy nie ma rady? 
sprawą? Owszem, jest. Nie zapominajmy, że Po· 

Robotnicy wieszają ubrania na gwoż- wszechna Spółdzielnia Sp-:iżywców w Łodzi 

dziach, na hakach gdzie kto może, a prze· jest właścicielem kilku piekarń. Zakłady te 
cież d-:iść jest miejsca na urządzenie szatni. postawione są przeważnie na wyższym po·. 

Nie wiemy, co wpływa, że sprawy te za- ziomie technicznym, aniżeli piekarnie pry· 
niedbuje się u nas. Czy przyczyną tego jest watne, a praca piekarzy jest tu pilnie nad· 
nasze „położenie gec,grn!iczne" (na krań- zorowana przez władze wyższe. 
cach miar' ·"'i· CZ:\' tei kompletny brak zain· W chwili obecnej piekarnie PSS pokrywa 
teresowąr,i& ze: strony kierownictwa i Rady j ją zapotrzebowanie mieszkańców naszego 
Zakł::idowe;, -- niewiad·m10. W każdym ra- miasta w ok. 25 procentach. Jednakże, gdyby 
zie n:~ można dłużei tolerować tych za·. Diekarnle spółdzielcze pracowałY z nełtlYID 

obciążeniem, mogłyby pokryć to zapotnebo 
wanie w 45-50 procentach. 

Rzecz prosta, że takle rozwiązanie zagad· 
nienia zaopatrzenia ludności Lodzi w pieczy 
wo, przyczyniłoby się z jednej strony do 
poprawienia jego jakości, a z drugiej ogra­
niczyłoby poważnie swobodę ruchu elemen­
tów spekulacyjnych. 

R. Kowalski 

Filmowcy czechosłowaccy zabawią w Pol­
sce około 5 tygodni i dokonają zdjęć w War 
szawie, Gdańsku, Gdyni oraz na terenie 
Ziem Odzyskanych. 

Julian Tuwim ku uczczeniu pamięci swej matki 
Julian T 1rv:m czci pamięć swej tragicz-, plarzy odpowiedni0 dobranych książek, jak 

nie ?:marlei matki, tamordowanej przez poezje, opowiadania podróżnicze i przyrodni 
Niemców, ofiarowując l{ażd~go r iku w rocz cze oraz popularne wydawnictwa naukowe 
nic~ Jej ~mierci pok'liną sumę n:ł ce!e kul· o najnowszych zdobyczach wiedzy. 
\uralno·oświatowe. Dzieciom, które spędzą miłe chw!Je, czy. 

W latach poprzedni~h Łódzki Oddz'ól tając pięknie ilustrowane książki z bibliote 
Związku Zawodoweg-:i Literatów Polskich, ki im. Adeli Tuwim, a które chciałyby po· 
jako dysponent Funduszu im. Adeli Tuwim, dzielić się swymi wrażeniami z inicjatorem 
przyznał dzięsięciotysięczne d'ltacje młodzie założenia tych bibliotek - Julianem Tuwi· 
ży literackiej i wdowom po literatach. W mem podajemy jego adres: Warszawa, Da· 
roku bieżącym, 'Zgodn;e z życzeniem ofiaro- szyńskiego 14. 
dawcy, zakupiono dwie bibli':lteki młodzie- Reszta tegorocznego stuty~ięczneg-0 Fundu 
żowe dla gminy Wizna w powiecie łomżyń- szu została rozdzielona między potrzebują· 
skim i szkoły podstawowej w Inowłodzu, p-:i cymi pomocy rodzinami po literatach". 
wiat Rawa Ma1..owiecka. Zarząd Oddziału Łódzkiego 

Obie te biblioteki zawieraja po 12.0 erizem Zwlazku Zaw. Litera'tów Polllkłcll 
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DACHY DZIURAWE - A FABRYKI PAPY BEZCZYNNE ,. 
inicjatywa" zdezorganizowała produkcję tego artykułu 

Skandal należy najrychlej zlikwidować 
Zarząd ~~:e r;;chomości Miejskich w Łodzi po I Pozostałe 3 fabryki stoją bezczyllllie. Fabry· 

•iada w tej '11 ;·."'. li ,;z.ap;is" w•postaci„. aż 30J czka przy ul. Składowej 35 ;pracowała w roku 
rolek.- papy. JednoczE5n'. e Zarząd Nieruchomo· 1946 :i w ciągu pierwszej połowy roku ubie· 
Ś<'i M'e; •,'. .ich potrzebuje obecnie, na opędze · głeso pod kie1ownictwem Zarządu Miejski::Jgo 
n ie na bardz..e1 .niezbqdnych potrzeb najmniej 1a. Łodzi. Zatrudniała wówczas kilkanaście o-
15 :ysięcy rolek. Pań.;twowe Przeds iębiorstwo sób i produkowała do 500 rolek papy dlliennie. 
Budowlane, s~ "i ldzielcze Pr:zed-sięb iors-two Bu· W cze rwcu 1947 IO·ku fabrycla została rep1y· 
dowlane i wie.le :innych t ego ro dzaju placó· watyzowan:i przez przedwojennych właścicieli, 
wek 6karży się na lwtastrofalny brak papy. którzy prowadzili ją w ciągu roku, zmnioe!sza· 

\V ia.domo. Z ma :z.a pasem, a tysiące niere· j4c ;ednakże produkcję z miesiąca na mies : ąc . 
pe.;owanyc.,'i od wielu l at dachów w Łodzi wy- WrE-szc:e w c1erwcu roku bieżącego unieru~ 
maga rrJlychmiaslowego remontu. Liczne do· chomiono ją całkow icie. Produkcja zamarła, 
my zalewane 6'1 p rzy każdej okazji 5trug3.mi robotnicy pracujący w swym zawodzie do 30 
wody, które nadwąEają mury, sufity i. podło· lat rozbiegli się, a właściciele prowadzą per· 
gi, a duchów s lQ n ie reperuje - gdyż n ie tra.'< tację z ja'.tąś instytucją w 6prawie sprze· 
m papy. Ró"miei ruch budowlany ulega i te· daż -f obiektu. Instytucja ta ma zamiar wyko­
go powodu pewilemu zahamowaniu. rzysta(; teren fabryczny do innych celów, 11 

A j!'dnoc.ześnie rukt z powołanych do tego ur::ądzeni~ fabryczne ma zamiar skasować. 
czyn ::1ików nie interesuje się tym, że 7. czte· Podob~1e ma s:ę sp.rawa z fab_ryką przy ul. 
r~h i: t ni cjąąch n:i terenie Łodzi wytwórn! T~rgOW<;!J. 25: Zdolnosc prod_ukcyina tej fa bry· 
pilpy czyn'1'l jest tylko jedna - przy ul. k1 wynost kilkaset _rolek ?r.enme. Fabryka by 
RUjow=!'.:!ej 60, podległa Zjednoczeniu Fabryk la prow.a~zo:ia w ciągu poltora roku przez Za­
Papy i Izolac ji w Katow '.cach. Fabryka ta rząd _M ! e]sk~. ~otem z~s~ała rep_;yw_atyzowana. 
czynna jest na 2 zmiany, ale pomimo tego nie W kilka miesięcy p6z~1ej wlascic1.e/ fabrykę 
je-st ona w s tanie za<Spokoić olbr?ymiego za- un feruch~m1ł, a . robotników zwolnił. 
Rotrze:bowr.J1ia na t-=n a r tykuł w .aszym mle• W~e:;zc i e trz.eoa. f~bryk?. _Przy ul. 11-go L!· 
kle, zwłasz-z'.l. . ie częk produkcji kierowana stopada 132 m1eśc~ się na1w~ększa w Łodzi fa· 
jest r:o \'\o'arszawy. bryka papy. Ongiś zatrudruała ona około 50 

Dzie{1 olbrzyma Łodzi 
· .··'~ 

pracowników. Zaopatrzona jest w nowoczesne 
urządzenia wyładunkowe i techniczne. Po· 
czą kowo fabryka znajdowała się pod :z.arzą· 
dem Centralnego Zarządu Ma_teriałów Budo· 
wlanych. \V roku uble9łym wszczęli spadko· 
b ie~cy właścic;eli starania w kierunku repry· 
watyzacji. CZMB nie czekając na ostatecznE 
decyzje w tej sprawie ,,itla wszelki wypadek" 

zawiesił produkcję w .marcu 1947 roku. 
Sukcesorowie, z których jeden, nawia-sem 

mówiąc, w ciągu kilku lat nie zdołał jesu:ze 
udowodn ! ć swych praw spadkowych, myślą 
tylko o jednym - o sprzedaży obiektu u jak 
na jw) 7.>:;zą cenę. I ja:k przebąkują. fabryko 
przy ul. 11-ga Listopada ma także ulec roz· 
biórce. 

Skandal je~t niesłychany. Fabry'J<anci repry· 
watvzowali kwitnące zakłady pracy i w ciągu 
kilku miesięcy doprowadzi/i je do stanu ru· 
iny, rozegnali kaqry i zdezorganizowali rynell 
budowlany. 

Z tym stanem rzeny trzeba niezwłocznie 
skończyć. Wfośclciele reprywaty.zowanych fa­
bryk, którzy nie potrafili ich utrzymać w ru· 
chu, powinni zostać wywlaszrzeni. 

Za:nterpelowane przez nas Państwowe Przed 
s'.E;b orstwo Budowlane w Łodzi oświadnyło , 
że ge>towe jest objąć w posiadanie i urucho· 
mić fabrykę przy 11-go Listopada. Również 
pozo~tale dwie fabryczki znajdą na pewno 
możliwośd rozwoju. 

I chociaż zaopatrzenie w surowce nie nale· 
ży do rzeczy łatwych, to jednak, jak nas m· 
formowali fachowcy, .nie jest to zagadnienie 
n ierozwiązalne. 

Nie wolno ani dnia czekać. Porzuconymi za­
kładami pracy należy się natychmiast salnte· 
resować. Trzeba bezzwłocznie wystąpić do od· 
powiednich władz o ponowne upaństwowienie 
tych obiektów i przystąpić do ich uruchom.ie· 
nia. 

Nie ma czasu do stracenia, na tralnq decy­
zję 1 na czyny czeka ludność c_ałef Łodzt. 

W. Lemiesz 

PSS zaopatrUje ludność 

.Słr. I 

Ił' tę i z powrotent 

Urok dekretu 
Ubezpiecza.Inia Społeczna w Lotlzi. ~t~ 

kuje od dawna na brak doste.fa~;:neJ Ilo!i 
ci lekarzy, zwłaszcza t. zw. reJonoWj'Ch. 

- Nie możemy pokryć w żaden spo• 
sób zapotrzebowania - powiadają na 
Wólczańskiej - pacjentów dużo „d-nkto 
rów" mało. 

Ostatnio, ja.Jt się dowiadujemy, tlał 
się zauwatyć pewien przypływ lelrnrzy; 
do lecznictwa ubezp:.::.::ze!liowego, 

- To bardzo pieknle - winszujemy 
naszym informatorom - więc jetlnak 
bądź co bądź zwycięża u panów lekarzy 
sumienie, że się tak wyrazimy, spalecz• 
ne„. 

- To tet - przytakują informatorzy 
- ale głównie to nowy dekret cieszka• 

nlowy. Obawa przed wysokim komornym 
obowiązującym niepozostających w strr 
sunku najmu pracy.„ 

Kto da więcej ? 
Jeszcze się nie rozpoczął rok akade­

micld, a już Ministerstwo Oś~ia.ty przy• 
znało 712 stypendiów dla studentów 
pierwszego roku. Nie zapomniało o 
„pierwszorOC?'.niakaeh" i Tow. Przyjaźni 
Młodzieży Szkół Wyższych, udzielnjąe z 
funduszów własnych i dotacji pnństwo• 
wych - 100() stypendiów. Pierwszeń„ 
stwo w ich uzyskaniu przysługuje mlo.. 
dzieży ze sfer robotniczych i chłopskich. 

Łodzianin. 

zie0U1iaki 
76 tqsięcq ton dla Lodzi na zin1ę 

• Już wczesnym rankiem śp\es"Zą niezliczone 
Tzesze robotników do pracy w najwięk~r.ycil 

łódzkich zakłada.eh wlókiennlC'l:ych 
PZPB Nr 1. 

W tkalni, cały dzień roboczy wre prara 
wytęion:\ i pełna nieprzerwanej uwagi. 

Nie należy zwlekać z zakupami 
W bieżącym roku Powszech~ Spól:dziel· 

nia Spożywców wzięła na siebie obowiązek 
zaopatrzenia mieszkańców naszego miasta 
w kartofle na zimę. W tej akcji zostanie 
rozprowadzone 16 tyslęcy ton ziemniaków . 

Aby akcję dostawy ziemniaków dla gt>- Kartofle w półhurcie sprzedawane są w ce 
spodarstw domowych usprawnić wszystkie n:e 700 zł za metr. 
sklepy PSS-u 'przyjmują zg~oszen:a indywl· I W dniu wczorajszym PSS r.,zpoczęła jut 
dualne na ich zakup. Kartofle będą roz- sprzedaż półhurtową ziemniaków na placu 
prowadzane w 4·cb punktach zsypu, tniesz- 1 

zsypu przy ul Ogrodowej 74. Na ten punkt 
czących się przy ul. Ogrooowej 74, ul. Kon przybyło już pierwszych 5 wagonów ziem· 
stytucyjnej 3 oraz na ul. Rzgowskiej pn:y niaków. Wszystkie sklepy PSS zostały już 
mag;strali węgl~wej PSS. Czwarty punkt I zaopatrzone w kartofle do detalicznej sprze 
zsypu - zostanie otworzony ~bo na ulicy daży w cenie 8 zł za kg. 

zimowe ludności. Węglowej lub też przy uL Duzyńskiego., N 1 ż 6 !ć t & d t h 
~.;.;.;....;....;..;.;.;...;.;.~;...--~----------------------·----· ae y zwr c uwagę na o, z.e o yc • 

SI 
• h p 

1 
CC czas mie~zkańcy naszego miasta zbyt słabo 

Ażeby zdać sob:e sprawę ,że jest to cyfra 
bardzo poważna wystarczy przyp,mnieć, że 
w ubiegłym roku PSS sprowadziła jedynie 
1 tysiąc 300 ton kartofli na zaopatrzenie 

Komenda Miejska u z y o s ce lnteresują się zaopatrz~niem w ka;tofle t' swych gosp„darstw na -i1mę. Zgłoszema do 
przyjmuje zapisy do szkół Przysposobienia Przemysłowego · sklepów PSS na zakup półhurtowy ziemnia. 

Komentla Miejska Powszechnej Organiza- zgłoszą slę d'J Komendy MieJSkiej Po~sze- ków wpływają bardzo opieszale. Spowodo­
cji „Służba Polsce" podaje d'J wiadomości, chnej Organizacji „Służba PoL;ce" w Łodzi, 1 wać to może w okresie późnlej&zym trud"' 
że przyjml!je zapisy kandydatów do Szkiił ul.. Łąkowa Il w godz. o:l B- 15, pzedkła- n„ści, w miarę, jak duże transporty ziem"' 
Przysposobienia Przemysłowego w następu· da3ąc następujące dokumenty: Metrykę uro . . 
jących dzialach: węglow-ym, hutniczym, dzenia, świadectwo .lekarsk:e, świadectwo niakow napływać będą na punkty zsy~u 
elektrotechnicznym, chemicznym, papierni· szk?lne. PSS, powiMY być przez nabywców zab1e-
czym, mineralnym, drzewnym (obróbka) Nauka l całkowite zakwaterowanie i wy- rane natychmiast do piwnic domowych. 
I budowlanym. żywici:ie ."' wymienionych Szkołach Przy· Keżda przewidująca gospodyni musi dą· 

Warunki przyjęcia: Ukończone 17 lat ży- sposobierua Przemysłowego jest bezpłatne. żyć do tego, by jak najwcześniej 1ą~patrzyć 
cia a nie przekroczone 19 lat. Dobry stan Pierwszeństwo w przyjęciu ~ją junacy, 
zdrowia. Wzrost ponad 150 cm. którzy odbyli służbę w brygadach mbdz!e- się w ziemniaki na zimę. 

Kandydaci, ubiegający się o przyjęcie żowych „S. P." 

Ogród Zoologiczny nie da się zaskoczyć chłodom 

Dla czworonogów zimowe leże w pogotow·u 
Ptactwo umieszczone będzie w starych pawilonach 

Korzystając z ładnej pogody, wybraliśmy Kierownictwo przygotowuje już zimowe po-
się do Ogr„du Zoologicznego, mieszczen ia dla nich, tymczasem jednak dra 

Na wstępie przywitały nas pa.pugl nie· madery, lwy, lamparty hieny, niedźwiedzie, 
zbyt zachęcającym pytaniem „Czego małpy k?rzystają jeszcze z ostatnich jesien­
chcesz?" Ale rychło odwróciły od nas swą nych promieni słońca w swych letnich pa.­
uwagę i rzuciwszy jeszcze kilka brzydkich wilonach. 

wiana przez rybaków nad Bałtykiem. 
Jedynie krokodyla umieszczono już na zi­

mowych leżach. Jest on obecnie bardzo le· 
niwy i ospały. Na początku tego miesiąca 
zjadł ok'Jło 40 kg ryb, a teraz przez pół roku 
będz:e pośc1ł, zapadłszy w zimowe odrętwie epitetów pod naszym adresem, zaczęły się Z gościnności blpopotamlcy Lusi korzysta 

Chwila miłego wypoczynku przy wspólnym kłócić między sobą. w jej basenie najmłodsza mieszkanka Łódz nie. • 
Słonica Magdzia ma lepszy apetyt. Jej 

dzienne menu składa się przec;ętnie z 70 
kg 'owsa, siana, marchwi itp. • 

posiłku w stalówce. Zwierzęta w Zoo są pod troskliwą 0pieką. kiego Ogrodu Zoologicznego - foka, zło-· 
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0§~ntn;e dni surzeda"ią n1aterialów_f(artl,or.11uc:h 

Oprócz wyboru towarów na garnitury lub płaszcze 
można już otrzyniywac wełny sukienkowe _ 

Jeszc;:e _ tylko do l października w ~kle· 
pach ro?.dziek zych sprzedawane b"dą ma· 
teriaJY wełniane na kartki odzieżowe. Jak 
t.ię dowiadujemy, od dnia dzisiejszego skie­
rowane zos+aly d? sklepów dalsze transpor­
ty materiałów płaszczowych i garnituro­
wych. Wobec lak.tu, że wielu właścicieli, a 
$ZCzególnie właścic'e'.ek k a r t narzekało na 
brak towarów suk ienkowych, wszystkie skle 
py od wc:wraj z?stały w n ie zaopatrzone. 
Jest to ładna w gat unku. 60-cio procentowa. 
wd~ta tzv:. angora we wszysłlticb kolorach, 
któr<.'j cena w ynosi około 700 7ł za. cały ku­
pon. Prócz wełny tej - Jak już w:vżci za­
znaczyl!,:mv w s'deparh rozd1ielczych półki 
zarzucon~ są znów dużą llośdą towarów. 

Cóż się jednak charakterystycznego daje 
iauważyć1 

Klienci, nie pytają<: nawet ':> gatunek 1 
często nie okazując chęci 'll:1ejrzema dokład 
nie materiału, odrzucaj ą go z miej>ca, gdyż 
nie podoba im s ię wzór. Zapanowała u nas 
iakaś niczym bliżej fuewytłumaczona moda 

wybierania materiału w paski. I czy to bę- ł ustalili wyższą cenę za ~up„ny „tenisowe" 
dzie towar tomaszowi-kl czy bielski, a więc po . to, aby o wiele niżej opłacać inne ma­
najlepsze gatunkj, jakimi rozporządzamy, teriały. 
klienci powtar.zają uparcie „tenis i tenis". A teraz jeszcze parę słów o sklepach. 

Warto by na tym miejscu raz jeszcze przy . Otóż cz~st.o pod adrE'sem _nlekt?rych .'f 
pomnieć tym wybrednym klientom, że o n ;ch padaJą zarzuty, „nic w nich ~1e ~a . 
dobrym wyglądzie palta sukni lub garnitu I Sprawa ta wy~ląda w ten sposób, ze wie~e 

. ' sklepów, w ktorych parę tylko osób nie 
ri: decyduJe _przede wszystkl_m, gatunek, a wybrało jeszcze t'Jwaru, posiada na składzie 
nie ~en cz_Y, rnny wzór, choc:azby nawet w ostatnie, a już zaczęte bele. Dla kilku klien­
daneJ chwili modny, tów - maruderów sklep nie może wymie· 

Tylk?, że w tym wypadku idzie o tę część niać posiadanego napoczętego zapuu tak 
klienteli , któr::i. nie myśli o wykorzystaniu jak wymieniał go wtedy, gdy większość 
matert*łu przydziałowego dla siebie, ale o kartkowiczów nie odebrała jeszcze przyna· 
~przedaży go handlarzom - spekulantom. le:i:nego t.owaru i gdy bele były n!e napo-
A ci ostatni, chcąc wykorzystać ludzi pracy częte. Szczep, 

Kurs szybowcowy dla mlodzie~y 
Liga Lotnicza w Łodzi w por.numieniu z 17.00 d? 20.00. Opłata za Kurs· wraz z egza­

Komendą Wojewódzką „Służba Polsce" przyj minera wynosi zł 500.- Zapisy przyjmuje 
muje zapisy młodzieży płci obojga na Te?· ). in!ormacjf udziela Biuro Ligi ..Lotniczej, 
retyczny Kurs Szybowcowy, który rozpocz- Łódź, ul. 6-go Sierpnia 1-3 II p, fr11nt. tele­
nie się dnia 15 października w 1rndzinach od fon 112·40 w I!odz. D - ltl 

Jeśli chodzi o zimowe pomieszczenia 
najgorzej przedstawia się sprawa ptaków, 
które będą musiały zimować w starym po-1 
wilonie, niezbyt 1Jbszernym i widnym. Tej 
trudnośei nie dało się usunąć w tym roku, 
ponieważ Ogród Zoologiczny nie posiadał 
d?statecznych funduszów na wybudowanie 
nowego zimowiska dla ptactwa. · 

ZGUBA DO ODEBRANIA 
Wczoraj do redakcji nc.szej zgbs:ł się har„ 

cerz, Tomczyk Kazimierz, przynosząc znale· 
ziony na ul. Pi'Jtrkowskiej portfel zawierają 
cy dokumenty i kartki zywnościowe na na• 
zwisk? Adama Mikołajczyka, zam. przy ul„ 
Kilińskiego ·127. Portfel jest do odebrania w 
Redakcji „Głosu Robotnic>ego", Piotrkowska 
Nr 86, III piętro w g„dz. I! - 15. 

WYSTAWA SZKICÓW I RYSUNKÓW 
W dniu 26 września o godz. 12-ej w Miej­

skiej Galerii Sztuk Plastycznych w Łodzi, 
park im. H. Sienkiewicza, zostanie otwarta 
wystawa szkiców i rysunków Zygmunta Ka„ 
rolaka. 

OFIARY 
Prac?wnicy P. M. S. składą.ją na s.ierot11 

Dn na11tv.za.nt:irh sume Zł 3.745. 



Str. 6 

- Bardzo to miłe z waszej strony, że 
myślicie o tym, żeby w klasie naszej wisia­
ły ładne obrazki - powiedziała pani, spo­
glądając na trzy reprodukcje .Przypięte 
pineskami do ściany. 

Pod jednym z obrazków podpisane było 
„Gierymski Aleksande1·" pod drugim „Ja­
cek Malczewski". To nazwiska artystów 
malarzy. Trzeci był bez podpisu. Pani 
przyjrzała się obrazkom po kolei, uśmiech­
n~a. się lekko, pochwaliła pomysłowo zro­
bione ramki, poczem powiedziała: - A te­
raz zabawię się w jasnowidza i postaram 
się odgadnąć, które z was przyniosły obraz­
ki. 

Popatrzyła chwilkę na zaciekawione twa­
rze uczennic i zatrzymała wzrok na Zośce. 

- Ty Zosiu przyniosłaś obrazek, na któ­
rym namalowana jest dziewczynka z róża­
mi. 

Wymuskana, uczesana w loki Zośka po­
czerwieniała z radości. 

- Tak, tak, ja przyniosłam ... powiedzia­
ła zdumiona. 

- Ale skąd pani wie? 
Ale nauczycielka milcząc, znowu )lrzebie-

gała wzrokiem klasę. · 
- Reprodukcję podpisaną przez Gierym­

skiego przyniosła... przyniosła... Irenka. 
Wywołana podniosła się z miejsca - Tak. .. 
powiedziała krótko. 

ODPOWIEDZCIE SAMI 

Nr. 266 

Krakowie. W roku 1897- zostaje profeso 
rem Krakowskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych. 

W czasie, gdy Jacek Malczewski stoi u 
szczytu powodzenia i sławy, 11.miera dosłow 

- pytały - przecież to takie ładne... I to rok 1864-5 - a więc okres po powstaniu nie z nędzy artysta malarz Gi~rym.ski. Gie-
- Zaraz wam wszystko wyjaśnię, zaczę- styczniowym. W długie wi::::::ory mói.~ri się rymski malował to CQ go Cl'teczało, co wi-

ła nauczycielka. - Wiemy, że obrazy tak w domu państwa Malczewskich o wysłanych dział, malował prawdznvych ludzi. A więc 
samo jak książki są ładne, albo nieładne. na Sybir, o wtrąconych do więzienia - piaskarzy przy pracy, rodziców, wieśnia­
To znaczy dzielimy je na takie, które się to prawda, że bohaterami pierwszych, mło ków siedzących przy trumience d21ieclla, 
nam podobają i na takie, które się nam docianych utworów Malczewskiego są wła małe mieściny, i ulice dużych miast. M6-
nie podobają. Ale tu właśnie nadchodzi śnie zesłańcy - sybiracy. Wychowawcą wił prawdę o doli człowieczej, o jej &mut­
najtrudniejszz, czy my mówiąc, że dany chłopca jest znakomity pisarz Adolf Dyga kach i radościach. Dopiero po śmierci m­
obraz jest ładny, nie mylimy się. Poprostu, siński. W sierpniu 1871 roku wyjeżdża do liczony został do największych malarzy 
czy rozumiemy malarstwo, czy znamy l'!ię . szkoły w Krakowie, zabiera z sobą pełną swojej epoki. 
na nim. Ocho! to wcale nie jest takie łat- 1 już tekę szkiców, akwarel, rysunków. W Nauczycielka skończyła. W kTasie by'ło 
we, ludzie oczytani, wykształceni, którey Krakowie zaprzyjaźnia się z Wojciechem cicho. Wtem wstała Irka. 
długie lata wertowali tomy grube ·- żeby Kossakiem. Ojciec robi co może by młode - A dlaczego obrazy Gierymskiego nie 
się nauczyć odróżniać dobre malarstwo od mu artyście udostępnić znajomość z sława podobały się ludziom tak jak obMzy Mal­
zlego - i powiem wam w sekrecie, że nie mi ówczesnego malarstwa. Jacek żyje wy- czewskiego? 
zawsze się nawet tym ludziom udaje. Cóż godnie, nie zna co trud, zdobywanie nie- - Czekałam na to pytan~e Irenko. Otót 
to jest „dobre malarstwo"'? Kiedy czytamy zbędnych pieniędzy, o wszystko troszczy 

1 

w czasach, gdy zyli i tworzyli obaj arty-
~ ·-k~ i odnajdujemy w niej wb.sne prze- się zamożny tatuś. W 1873 roku Jacek ści - odbiorca;mi sztuki, jej konsumenta­

życia, własne pragnienia, wtedy : .ówimy: wstępuje do Krakowskiej Szkoły Sztuk mi byli: szlachta i bogate niieszcza~o. 
to jest tak napisane jakby się na to pa-
trzyło, tak jakoś prawdziwie. I mą.my ra-
cję, gdy podo~a się nam taka książka. Bo 
sztuka powinna pokazywać człowiekowi 
prawdziwe życie, ciężkie zmagania, prace, 
radości ludzkie i smutki. A prawdziwy czło­
wiek to na::;z sąsiad p~·acujący w tlrnlni, 

(Z lewej strony) 
Jacek Malczew-
ski - Sen PostuszKa 

{Z prawej strony) 
Aleksander Gie­
rymski - No Solcu 
nad Wisłq 

Cala klasa wytrzeszczyła oczy ze zdzi-1 czy przędzalni, nasz kolega, nasza zmęczo­
w.ienia. ~ie, t~ wp.rost ~iepojęte w jak~ spo- na całodzienną krzątaniną matka. A więc 
sob pam dow1edz1ała się o tym. Roblły to obraz, na którym widzimv -prawdziwe ulice, 
przecież dzisiaj przed lekcjami. czy człowieka takie:::> jakiego spotykamy 

Pięknych - gdzie pracuje pod kierownic­
twem mitrza Matejki. Zamożność i rozpiesz 
czenie wnłvnełv na to, że Malczewski Jacek 
odchodzi od - życia istotnego prawdziwego, 
stwarza sobie świat iluzji, przewidzeń, maja 
czeń. Nie maluje tego co widzi, co go ota­
cza: prawdziwych ludzi, pracy ich ciężkiej, 
niedoli i krzywdy. Zapatrzony w siebie 
widzi tylko swoje uczucia, stwarza dzi­
w11;czne oderwane od życia postacie. 

lJawmej chłopi i robotnicy miel! warunki 
tak ciężkie, w takiej pogrążeni byli ciem­
nocie, że nie mogli interesować się sztuką. 

Bogatym zaś ludziom podobały się obra­
zy Malczewskiego, bo malował oderwane od 
rzeczywistości, skrzydlate ,.poetyczne" po­
stacie. 

- A obraz trzeci„. Jacka Malczewskiego 
przyniosła, przyniosla ... Danka. 
Ha, ha, ha, - śmiały się głośno dziewczę­
ta. - Zgadła pani, ZĘadła pani - rozle­
gało się wkoło ... Ale - w jaki sposób? 

- Prosimy żeby nam pani powiedziała. 
- Zaraz wam powiem - w klasie zrobi-

ł'l &ię c:c:hutko. 
- To wcale nie było trudne. Od 15 lat 

w różnych szkołach uczę rysunków znam 
sfę więc na waszych upodobaniach. Wiem 
także, że Irka, Zosia i Danka, bardzo inte­
resują się malarstwem, a więc kto, jak nie 
one wpadłby na pomysł ozdobienia klasy. A 
teraz będziemy głosowały, który z trzech 
obrazków jest najładnie!szy. A więc: ko­
mu podoba się obrazek z dziewczynką ? 
Dziesięć dziewcząt podniosło palce w gó­
rę. 

- Komu reprodukcja Gierymskiego? 
Dwanaście rąk podniesionych. 
- A komu obraz Malczewskiego. 
I znów naliczyła nauczycielka dwanaście 

rąk. 
Najmniej głosów padło na obrazek z 

dziewczynką... i całkiam słusznie, powie­
działa pani, - jeszcze słuszniej byłoby że­
by ani jedna z was nie głosowała na ten 
wymuskany obrazek. Dziesięć dziewcząt 
glosujących na obrazek z dziewczynką 
wniosło protest - Dlaczego proszę pani? 

na ulicy, w tramwaju, w fabryce - jest 
obrazem dobrym. A ta name.lowan.a dziew­
czynka z różami, Czy widziałyście kiedyś, 
żeby dziecko chodziło po róbc~ a nad głJ­
wą' miało gołąbki? Wiemy, że róże są nie 
po to, bv łsdiie dziewczątka miały poczym 
st ąpać. Taki obraz - to tandeta. 

- Proszę pani, a z tych dwu .pozosta­
łych, który jest iepszy? 

- Na to wam nie odpowiem. Odpowiecie 
sobie same. A z wami wszyscy czytelpicy 
„Promyka". Odpowiedzcie ,która repro:luk­
cja podoba ~ę wam więcej a W2S71' odpowie 
dzi v,.rydrukujemy w „:!:':'"omyku". Ja op:>­
wiem wam o artyście malarzu Jacku Mal­
czewskim i wspomnę krótko o drug·im, 
Aleksandrze Gierymskim. Jacek Malczewski 
urodził się w Radomiu w 1854 roku. Ojciec 
jego Julian Malczewski, szlachcic z pocho­
dzeni:J. jest sekretarzem banku. Matka z do­
mu Korwin-Szymanowska także szlachcian­
ka. Julian Malczewski zna się na m'llar­
stwie, na htcraturze, a ambicje jego skupia.­
ją się na Jacku. J acck od dziecka jest wraż­
liwym, lubi siedzieć w ciemnym pokoju i my 
śleć, marzyć, to znowu smuci się z niewia.­
domeg-o powodu. Poza tym jest zdolny, ład 
nie rysu.ie i przepada za Z"'ric·•„n'nmi ptaka­
mi. Do lat trzynastu życie upływa ::nu w 
domu rodzinnym ,gdzie jest pieszc:r.:>ny i 
psutv. p:·::ez co sta ie si.e kanrvśnvm . .Tta;;;t 

Jesienią 1884 roku udaje się do Małej 

Azji z ekspedycją naukową dla zbadania 
zabytków epoki stąrożytnej. W 1885 roku 
przebywa w Monachium, poczem osiada w 

Gierymski natomiast pokazywał śmiało 
wysiłek pracy szarego człowieka - jego 
troski.. A któryby z mo:.'.nych interesował 
się niedolą chłopa czy pracą robotnika ? 

Wtem zabrzmiał w klasie dzwonek - to 
koniec lekcji - dziewczynki zerwały się z 
miejsc a nauczycielka wyszła z klasy. 

Zofia Czcrwitiska 

Rzeczy ciekavve 
MILCZĄCY SZCZEP INDIAN 

We wschodniej części Boliwii, w dorze­
czu Rio Grande i Rio Marmore żyje szczep, 
nazwany }łrzez Indian Orugua. Szczep ten 
żyje jeszcze jakby w epoce kamiennej. Broń 
i naczynia wyrabiają z płaskich kamieni. 
W szałasach utrzymują wieczny ogień. Nie 
prowadzą ze sobą rozmów, a porozumiewa­
ją si~ ze sobą za pom~~~ cichych f'-.7izdów, 
ruchow rąk i ciała. 

GRAJĄCE RYBY 
U ·wybrzeża Ceylouu - podróżnik-nachy­

lony nad wodą - słyszy jakby przyciszo­
ne dźwięki harfy. To ryby .tak grają, wy­
da iac dźwieki podobne do tonów tego 

wspaniałego instrumentu. W wodach pod­
zwrotnikowych żyje ryba, która krzyczy w 
chwilach niebezpieczeństwa, jak człowiek. 
Inna ryba, budująca gniazda dla swoich 
młodych, kołysze je do snu za pomocą me­
lodyjnego rechotania. Monotonne bum· 
bum, wydawane przez okonia piłowego 
rozlega się nieraz przez kiłka godzin nocy, 
a ryba - armata niejednego żeglarza wy­
straszy wydawanym przez siebie hukiem. 
Zródłem wszystkich tych rybich dźwię­

ków i głosów jest pęcherzyk ry~i, gdyż ry­
ba nie positi.da krtani, zdolneJ do wytwa­
rzania dźwięków. Pęcherzyk ten roz.:zerza 
się i kurczy, dzięki czemu powstaje ruch 
oowietrza, wywołujacv owe dźwięki i ton.v. 



Kronika Piotrkowa 

KOMU WINSZUJEMY 

WtÓrek, dnia 28 września 1948 róku 
Dziś: \V::icława, Eustachego. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Urząd Bezpieczei1stwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat }.1, O. 10-4.1. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

DYŻURY APTEl{ 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Witanow­

&kiego, Plac Trybunalski Nr 3. 

DYZURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie nocne i dzien­

ne 11-13. 

Redakcja i Administra~ja 
„Głosu ·Piotrkowskiego" 

Piotrków Trybunalski, ul. Słownckiego 
nr 26. Telefon I 5 ·40 

Administracja czynna od godz, 8 'do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 

Redakcja 10-35 czynna od 7 do 22-ej. 
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Ujęcie 

h~ n I"' rza - oszusta 
Namnożyło się ostatnio po ws:i.ach 

wielu handlarzy, skupujących od ho­
dowców żywca, szczególnie tuczniki 
,,na oko". „Przedsiębiorca" taki wyko­
·rzystuje brak wag'i na miejscu i - nie 
ważąc kupionej sztuki - . płaci za nią 
pozornie wyższe ceny, oszu,kując rolni 
ka na wadze. ' 

Ludzie ci. utrudniają pracę na na­

szym terenie Spółdzieln; Zbyu Produk 
iów Zwierzęcych „Wspólnota" i dopro­
wadzają do niezdrowych stosunków na 
tak ważnym odcinku naszego życia gos 
podarczego, jakim jest zaopatrzenie w 
mięso. 

Ostatnio na skutek akcji zwalczania 
tego rodzaju handlu przez „Wspólno­
tę" przeprowadzonej w porozumieniu 
z odpowiednimi czynnikami skarbowy­
mi i MO - wpadł,.._, ręce władz pierw­
szy pokątny handlarz Mieczysław Sta­
rostecki z Kamińska, który zakupił od 
Genowefy Strzeleckiej (Kamińsk) i od 
Józefa Karkoszki kilka tuczników, v.ry­
łudzając od nich podstępnie 150 kg 
żywca wyższej wagi. Sąd Grodzki ska­
zał go na 7 miesięcy więzienia. 

Akcja -wyłapywania podobnych han­
dlar zy trwa nadal. 

Ogłoszenia drobne 

OLOS PIOTRKOWSKf 

rcydZiela medelarstwa lotniczego 
powstają w pracowni Ligi Lotniczej w Piotrkowie 

Z inicjatywy Piotrkowskieg0 Oddzia- drzeja ; Lucińskiego Mariana rozpoczę· 
łu Ligi Lotniczej zorganizowano w na ła budowę pierwszych modeli samolo­
i;zym mieście pierwszą po wojnie mo- tów. Była t0 żmudna praca, przy któ­
delarnię samolotów dla młodzieży szkol rej jedynym narzędziem były małe scy 
nej. Pomies;oczenia modelarni znajdują, zoryk'i harcerskie oraz jedna piłka do 
się przy ulicy Aleja 3-go Maja 19 przy I rżnięcia drzewa. Mimo tych trudności 
sekretariacie Ligi Lotniczej. wkrótce powstały piękne modele sa-

Przed niedawnym czasem grupa mło molotów, służące obecnie jako wzór 
doc'ianych entuzjastów lotnictwa w oso dla stale zwiększającej się liczby no­
bach: Pacho Macieja, Lucińskiego Je- wych adeptów modelarstwa. Budzą 
rzego, Resla Jerzego, Madejczyka An· one podziw :i. zachwyt starannością wy-

Szkolimy mło.dzież wiejską 
W stałym dążeniu do podniesienia łego kraju dzięki finansowej pomocy 

oświaty rolniczej na wsi Ministerstwo ze strony Związku Samopomocy Chłop 
Rolnictwa i Reform Rolnych zorgan'izo skiej oraz Ministerstwa Rolnictwa i 
wało na terenie powiatu piotrkowskie- Reform Rolnych. Kurs w Lubiatowie 
go kurs dla instruktorów · przysposobie prowadzić będzie kierownik Referatu 
nia rolniczego. Kurs ten odbywać się Oświaty Rolniczej ob. Daleszczyk Fran 
będzie w Lubiatowie. Jego słuchacza- ciszek. 
mi będą delegowani działacze młodzie- Początek kursu przewidziany jest na 
ży wiejskiej z całego województwa dzień 28 wrześn'i~. Wszysc.y absol:ven­
łódzkiego oraz kieleckiego. Ogóle~ ci k:irsu po zdamu egzazr:1n6w sk1e~o­
przeszkolonvch będzie około 50-ciul wani zostaną do poszczP.golnych grom, 
instruktoró~v wiejskich. Akcję powyż- gdzie prowadzić będą przysposobien'ie 
szą prowadzi s'ię obecnie na terenie ca- rolńicze wśród młodzieży wiejskiej. 

a sa.1· sądowei 
Pigoń Jan (Stalina Nr 50) właścic~el Powszechny wśród niektórych sfer 

piekarni, za sprzedaż chleba bez etykiet pęd „robienia zapasów" ogarnął zapew 
firmowych skazany został na 7 tys. zł ne i Mariana Sporysiaka (Leonarda 5), 
grzywny. który „zaopatrzył się" w następujące 

Stanisław Zaw'iślak, Topolowa Nr 1, ilości wyrobów mięsnych w sklepie 
najechał samochodem na idącą chodni- masar~k'im Józefa Krawczyka: (Pl. Li­
kiiem Barbarę Bugajską Sąd Grodzki tewsk1 13): 18 kg. szmalcu, 7 szynek, 
sk~zał go na 4 tys. zł. grzywny. 2 b~czki wędzone I 2 .got?wane, ~kg. 

słoniny, 3 kg schabu 1 większą ilość 
Teodora Rybicka (Sulejów) za sprz:- kiełbas. 

daż cukierków (krówek śmietanko-i Sąd Grodzki skazał „zapobiegliwego'' 
wych) z domieszką skrobi - skazana Sporysiaka na osiem miesięcy więzie-
została na 3 tys. zł grzywny. n1a. 

Taine garbarnie w halach targowych 
W czasie lotnej kontroli na terenie piotr­

kowskich hal targowych pracownicy Rej. 
Insp. Ochrony Skarbowej wpadli na ślad 

znajdującej się przy zakładzie rymarskim 
Lucyny Oszcz.epelskiej tajnej garbarni. 
Mieściła się ona w sąsiadującym ze skle­
pem pustym pomieszczeniu, zamkniętym na 
kłódkę. Tajemniczy schowek zwrócił uwagę 
funkcjonariuszy. Po otworzeniu go oczom 
wchodzących ukazało się całkowite urzą­
dzenie garbarni. W dwu wielkich beczkach 

moczyło się w kwasach sześć skór, a dal­
szych dziewięć skór już częściowo wypra­
wionych suszyło się pod sufitem. 
Mieszczący się w samym śródmieściu pod 

bokiem komisariatu M. O. lokal tajnej gar­
barni zapieczętowano, urządzenia wraz ze 
skórami zarekwirowano, a właścicielka za­
kładu rymarski.ego Lucyna Oszczepelska 
stanęła w tych dniach przed Sądem Grodz· 
kim w Piotrkowie, który skazał ją na 
grzywnę 15 tysięcy złotych z zamianą w 
razie nieściągalności na 60 dni aresztu. (r). 

konania - wydawać by się mogło, że 
miniaturowe samoloty, posiadające ste­
ry, kabiny, podwozia itp. części, wyko­
nane zostały przez specjalistów, a nie 
przez młodych amatorów i to scyzory­
ldem! 

Na razie modele wykonuje się prze­
ważnie z drzewa, brak bowiem środków 
na zakup specjalnego papieru oraz 
trzciny - bambusu, z których to mate­
r'ałów buduje się modele latające. L'i· 
ga Lotnicza dys,Ponuje na razie skrom 
nymi funduszami na ten cel. Zakupuje 
ona przede wszystkim specjalne sklej· 
ki, których chłopcy mają pod dostat­
kiem. 
Należy zaznaczyć, że praca w mode­

larni jest całkowicie bezpłatna dla 
wszystkich chętnych. Trudno jednak 
rozszerzyć jej zakres, gdy nie ma na­
rzędzi stolarskich. Chłopcy nie tracą 
mimo to zapału i nadal pracują posłu­
gując się nożami kuchennymi i scyzo­
rykami. Przygotowują oni obecnie mo­
dele na wystawę lotniczą, która zorga-­
nizowana będzie w początkach paździer 
nika. 

Sądzimy, iż niejeden ze stolarzy mógł 
by ~m pożyczyć na pewien czas narzę­
dzi - choćby w okresie przed wysta· 
wą. Nasi młodzi modelarze mieliby 
wówczas ułatwione zadanie. 
llllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllJllllllllllll 

W dniu dzisiejszym o godz. 19-ej w 
świetlicy Miejskiego Komitetu PPR w 
Piotrkowie, Aleja 3-go Maja Nr 4, II 
piętro, odbędzie się wieczór dyskusyj­
ny, na którym referat p.t. „O pochodze 
niu człowieka'' wygłosi tow. Kępiński. 

Na powyższy wieczór Komitet Miej­
ski PPR i Komitet Grodzki PPS za­
praszają wszystkich aktywistów, prele­
gentów, oraz bezpartyjnych. 
Wstęp wolny. 

* * • 
W dniu 30 bm. o godz. 19-ej odbędzie 

się wspólne posiedzenie prelegentów 
w świetlicy MK PPR, na którym wy­
głoszony zostanie referat p.t. „O m1e"" 
siącu pogłębienia przyjaźni polsko-ra-
dz·ieckiej". ' 

.... „~.ż""'C'ii!'"'WSii"·~·rtOW e-·w "~PIO ti=kOnWie·· .... „ 
W roku 1949 przeżyje Piotrków wiel 

ką sensację sportową, a będą nią dorocz 
ne igrzyska sportowe Związku Zawado 
weg0 Pracowników Przemysłu Chemi­
cznego. Związek ten dzieli się na trzy 
grupy: chemiczną, papierniczą i szkla­
ną. Dwie pierwsze urządzały już igrzy­
ska (1947 r. - Chorzów i 1948 - Wło 

dawek) obecnie przypada kofej na 
Piotrków. 

W tych dniach bawiła w Piotrkowie 
z ramienia Zarządu Głównego ZZPPCh 
specjalna komisja z Sosnowca, która 
zbadała stan prac na stadionie „Con­
cordii" oraz możliwości rozbudowy te­
go stadionu i wykorzystania go wraz z 
urządzeniam:i. stadionu miejskiego i pły 
walni dla igrzysk związkowych. Decy­
zja - prawdopodobnie pozytywna -

uroczystoscią ściśle klubową, a miano­
wicie z: czterdziestoleciem 5stnienia Che 
micznego Związkowego Klubu Sporto­
wego „Concordia". 

CONCORDIA-ZZK (KOLUSZKI) 4:1 
Mecz piłkarski o mistrzostwo kl. A, 

rozegrany w Koluszkach z tamtejszym 
ZZK - dowiódł ponownie poprawy for 
my „Concordii' zasilonej przez nowy 
narybek z „Concordii" I b. 

Wynik 4:1 (2:0) był dla drużyny 
piotrkowskiej zupełnie zasłużony. Prze 
waga „Concordii" byia widoczna. Bram 
ki strzelili: Cukrowski - 2, Dawido­
wicz - 1, i Piłka - 1. Sędziował Sper· 
ling z Łodzi. 

ZZK MISTRZEM W KOSZYKÓWCE 

Wyniki poszczególnycli rozgrywek o 
mistrzostwo PZPR-u były następujące: 
Concordia - ZZK 9:39 (6:20) ZZK -
WKS „Piechur" 54:18 (24:7) i Piechur 
- Concordia 30:32 - po dwóch do­
grywkach, 1Y' ZY czym w drugi)ej „Pie­
chur" gm: \1 czwórkę. 

W nieci ~ d nych rozgrywkach rewan 
żowych ZZK wygrał z „Concordią" 
62:21 i „Concordia" z „Piechurem" 
34:27. „Piechur'' oddał punkty dla ZZK 
walkowerem. Mistrzem Okręgu został 
ZZK, drugie młejsce zdobył ChZKS 
„Concordia", trzecie WKS „Piechur". 

N a marginesie rozgrywek wyrażamy 
w imieniu piotrkowskich zawodników 
piłki ręcznej życzenia, aby PZPR urzą­
dził, z uwagi na wysoką klasę ZZK -
spotkanie tego klubu z silnymi druży­
nami :innych miast. 

ZGUBIONO dowód kolejowy Nr zapadnie w najbl'ższych dniach. Tym 
825163 na nazwisko Justyna Zenon. samym Pi9trków otrzymałby w darze 

Po zwycięstwie ZZK w odbytych 
w zeszłym tygodniu rozgrywkach o mi 
strzostwo okręgu w siatkówce - na- OGNISKO (ŁÓDŻ)-CONCORDIA 3:1 
stąpiło w ubiegłą sobotę i niedzielę bez: Mecz o mistrzostwo kl. „C'' mię­
apelacyjne zwycięstwo tego klubu w ozy „Ogniskiem" a „Concordią" zakoń­
koszykówce. czył się zwycięstwem drużyny łóQ,zk'.iej . 

350-k cd Zw. Zawodowych całkowic'ie wy­
- - -T-·----- ,---- . ------1 kończony, nowoczesny stadion „Con­

ZG JBIONO ~owo? osobisty .. Mag~cz cordii", który posiadałby bieżnię, skocZ" 
Stanisław, Moszczenica pow. Pioti;~~~k nię,_ rzutnię, dwa boiska do gier i kort 

ten1sowy. 
KOłOWR.OTKIEWICZ Piotr, zam. 

Piotrków zgubił kartę reje~ttacyjną i 
kartę rowerową. 349-k 

Wielka uroczystość sportu robotnicze 
go, jaką będą dla naszego miasta igrzy 
ska Chemików, zbiegnie się z drugą 

Przewaga ZZK była przygniatająca. Gra była na ogół wyrównana - i gdy· 
Wszystkie spotkania zarówno z „Con- by gwardziści wzięli od początku takie 
cordią" jak i z „Piechurem" wygrał tempo - jak;e reprezentowali pod ko­
on w wysokim stosunku, co dowodzi, że niec meczu - wynik mógłby wypaść 
Klub ten nie ma w Piotrkowfa prze- na ich korzyść, gdyż „Ognisko" n'ie by-
ciwnika na tym samym poziomie. · ło wcale silniejszą drużyną. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkcwska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-H. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31
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TEAT lY 
Państwowy Teah' Wojska Polskiego 

Ostatnie dni wesołej komedii Moliere'a pt. 
„Grzegorz Dyndała." Reżyseria :· Danuta Pie­
traszkiewicz. 

Początek o godzinie 19.00. 

TEATR PO\\ SlE.CH1 V a 

--------· --- - ---

kolarze i miłośn·c olarst al ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz­

do" z udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA. W niedz" elą doroczny wyścig o złote n~grody r!zesła wa · Kecharsk~ego 

TE.~TR „SYRENA" Traugut ta 1 W niedzielę Wydział Wychowania Fizycz strzegają sobie, że w wypadku niedotrzy-
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze I neg:o. i Sportu przy Zarządzie Głównym mania jej przez fundatorkę, nie bior·ą na 

skrojony frak". Zw1ązku Zawodowego Pracowników Prze- siebie żadnych zobowiązań. 

I 
mysłu Włókienniczego w Polsce organizuje 3 Klub, którego zawodnicy zdobyli nagra 

TEATR KAMERALNY , ~OMU ŻOŁNIERZA ~oroczny, klasyczny wyścig SZJOSOWy im. • dy przechodnie w r. ub. zobowiązanyb~· ł 
ul. Daszynsk•ego 34 s.p. Jaskólskiego, który rok rocznie ściąga zwrócić je miesiąc przed wyścigiem do to-

Dziś i ccdziennie punktualnie o godz. do Ł-09zi całą elitę naszego kolarstwa. 1 kadu Wł. Zw. K.S. „Wi-Ma" w Lodzi. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE- Jak8: Jest przyczyna tak wielkiej popular-, przez P. Z. Kol. 
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza nośc1 ,~ego wyścigu wie każde dziei:ko - 4 Do wyścigu d.op~zczeni.będą, tylko za­
Warneckiego. Udział biorą: Hanna Bielic- ~ „złote nagrody t:;::zP;sła:"m Ku~arskiego. . I • wodmc.Y posia~8:Jący hcencJe wydant: 
ka Krystyna Ciechomska Halina Głusz 

1 

Ze wz_gęd~ na w1~lkie zamte~~w'.1me Z~łoszem'.1 do wys~1gu w roku 1948 przyJ 
' . ' _ tym wysc.;giem zarrueszczamv dz1sia1 ~ego mu3e Wydział W.F. i Sportu Zarządu Glow 

kówna, Czesł~~' Guzek, Irena I;I~re~ka, regulamin, który niewątpliwie zainteresuje nego Zw. Zaw. Prac. Przem. Włók w Polsce 
Wanda Jakubmska, Jan~sz Jaron i hon- nie tylko samych kolarzy, ale również Łódź, ul. Traugutta 18, do dnia 5 paździer 
łltanty Pągowski. wszystkich miłośników sportu kolarskiego. nika 1948 r. Wraz ze zgł<>szeniem na piś-

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 1 Wyścig or1rn.nizuje na przestrzeni około nego wpłacić musi 500 z~ ~pięćset zł) sta:r-

Czesław 

KUCHARSKI 
fundator nagród 
na wyścig im. 
Jaskólskiego Dekoracje Stanisł.awa Cegielskiego. · REGULAMIN '\iVYśCIGU I mie klub od każdego zawodnika zgłoszo-

tel. 123-02. • 150 km na trasie Łódź-Piotrków- towego, oraz 500 zł (Pięcset zł) kaucJl! 
Tomaszów Maz.-Łódź Wydział w.F. i Spor (k~ucja podleg~ zwrotowi ~ym za~o.dnikom, kwatery, stołówkę i numery startowe. Za­
tu Zarzadu Głównego Zw. Zaw. Prac. ktorzy zgłoszeni startowali w W.}'.'sci~•1). wodnicy zobowi4zani są przywieźć ze sob\ Teatr Komedii l\luzycznej „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 Przem. Włókienniczego w Polsce, ł ... ódź, ul. Startowe nie poc:lega zwrotowi ... za star zaświadczenia lekarskie zezwalają.ce na. 
Dziś i dni następnych o g-odzinie 19.15 

„Cnotliwa Zuzanna.", operetka w 3-ch ak­
tach J. Gilberta. 

Traugutta 18, w dniu 10.10. 1948 r. t~we organizatorzy ~obowią.zują. ~B Złtwod start w wyścigu. . 
Wyścig rozegrany będzie 0 nagrody n_Jk?m przygot9v~a!'. )e?e~ no.cleg l trlv po- 5 Wyścig odbędzie się bez względu na 

Bilety wcześniej do na.bycia ul. Piotrko'v 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 

ufundowane przez Cz. Kucharskiego w po- siłki (kolacJę, sruada~1e 1 ob1~d.). • pogodę. . 
staci złotej statuetki „Victorii" i stRtuetki Zawodnicy zgłoszem ~o wys~1gu ob,ow~ą- 6 Interpretacja powyższego Regulam.inlf 
„Kolarza", które są. r.ag"Todami prze::hodni- ~ni są przybyć do Lodzi w dmu 9 p~zdZ1er • należy do 0~"anizatorów i fundatora. 
mi. Statuetka „Victorii" jest nagrodą prze n;ka .(sobota) w .godz. od 1~ do 17 l zgło- 1 We wszystkich sprawach spornych, do. 
chodnią. dla klubu, którego zawodnik zaj- s1ć Slę do Wydziału W.F. i ~poru: ~arz. • tyczących wyścigu głos decydujący 

Teatr „OSA" (sala zimowa) Zae.hoduia ł3 mie w wvścig-..i pierwsze miejsce, a przecho Gł. Zw. Zaw. Prac: Przem Wł?k. L~. ul. posiada Sędzia Główny po wysłuchaniu 
tel. 140-09 dzi na własność klubu, gdy ten sam zawod Traugutta 18 (Ilpiętro) po sk1erowarue na wniosków sędziów funkcyjnych. 

11-e.i. 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzielę 
nik startując w barwach tego samego klubu _...;;;... __ ....;....;...;._.;.,...-.. _________________ _,_....,,__ ____ _ 

~~~~:OZ~i~n~i!~w"~~0:t:j~:. nie !wlejno Orzeczeń lekarza nie wolno. bagatelizować I o godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW­
CZYNA". Ostatnie dni. świat pracy otrzy­
muje 50 proc. zniżki. W przygotowaniu 
znakomita komedia muzvc~na R. Stolza 
„Daruj mi jedno spojrzenie" (Pepina) z 
Zofią Jamry w roli głównej. 

Statuetka „Kolarza" jest nagrodą prze-
chodnią. dla zawodnika, który zajmie w wy Śliczkowskiego 'po walce z Glińskim zabrało pogotowie 
ścigu pierwsze miejsce, a przechotizi na 
włarność zawodnika, gdy ten kolejno dwu W sali YMCA odbyły się zawody :~apaś-, dia). 
krotnie lub rue kolejno trzykrotnie zajmie nicze, dochód z któcych przeznaczono na Wai:;-a półciężka: Stachurski (LKS) 'OI'Ze 
nierwsze miejsce w wyścigu, startuią.c w odbudowę Stolicy. grał na punkty z Mielczarkiem (Wima). 

MUZEA MIEJSKIE barwach tego samego klubu. Oto techniczne wyniki: Waga ciężka: Sliczko'M}ki (LKS') mimo, 
Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewi- Każdorazowo na nagrodach przechodnich Waga musza: Plewiński (Wima) wygrał że lekarz nie dopuścił go do walki 1patka.ł 

cza czynne cd godz. 10-17 prócz poniedr.ał- organizatorzy umieszczają nazwiska i przy ze Stasiakiem (Wima). się z Glińskim (LKS), wvg-rywa.jąe już w 
ków. należność klubową zdobywcy. Waga kogucia: Laz.arski (G~ar~ia) pie~zej minucie. Ponieważ sędzia nie za• 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14. czynne 2 Dla zdobvwc~; na własność statuet. ki ~ciężył na punkty 3 :1 Balwickiego uwa:;:ył tei:;-o walkę kazał kontynuować da• 
codziennie od 10-17 prócz poniedzi ałków k' ufun (W ) le; ;ednak E.li'c-1-owski """"'zygn.n....ał do a • ,.Kolarza". żona Cz. Kuchars iego. ima . . . ~ - ·" ·' >::> """ „.~ · ...,„ , zn 
w niedziele i święta od 11-17. Nr 

14 
dawała nagrodę turystyczną. w postaci bez Waga lekka: Jas~ak (Ł'!<S) u.le:;ł na ją.c kontuzji. Musiano wezwać pogotowie 

Ptehistoryczne - Plac Wolności "lłatnei po<lróży do Stanów Zjednoczonych punkty 1 :2 ,ż;i.ro~kiemu (Wima). . ) do ślicz.kowskiego, zwycięstwo natomiast 
czynne codziennie od 10-17 prócz ponie- i hazplatny dwumiesięczny pobyt wraz ze Waga połsrE}<lrua: Krot~er (GwarJ}a, przyznano Glińskiemu. Z lekkomyśln~ 
działków. zwiedzeniem dziesięciu największych miast I przegrał w; 4 m~n. do Matusiaka (Gwar?ia). postępku Slicz.kowskiego klub jego Vlimien 

Sztuki - W:ęckowskiego 36, otwarte od St. Z.iedn. Ameryki Połn. Waga sredrua: Razala Roman (W1ma) wyciągnąć konsekwencje. Orzeczeń Iekm--
10-17 prócz poniedziałków i piątków. Odnośnie teJ· na<T>'. ody organizatorzy :TA· wygrał na punkty 2:1 z Kawałem (Gwar- skich nie wolno b~ga.teli~<>:W41~ 

Spółdzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska ..,. 

Sport w ZSRR 
Nr 103, Wystawa prac malarskich Miecz.ysła· 
wa Siemińskiego, otwarta od godz. 10-18. 

ADRIA - ,.Lekkomyślna siostra" 
godz. 18, 20.30 w niedziele 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Gilda" 

iC.D.K.A. już po raz trzeci 
zdobył mistrzostwo piłkarskie Związku Radzieckiego 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
til•r n1 cC'.v?"''olonv dla młodzieży. 

· · •· · cydowa·ć miało bezpośrednie spot.kanie obu . BILANS CD:KA 
czołowych drużyn, przy czym drużynie „Dy W ramach rozgrywek m:istrnowskl.ch d.ru-

BAJKA - ,.Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 18. 20. w niedz. 1.6. 

film dla młodzieży dozwolony. 
GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zagran. nr 31" 
f{odz. 11, 12. 13. 16, 17. 18, 19, 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Zielone lata" 
god7-. 15.30 18, 20 30 w ni"d?:. 13. 

MUZA - „Piotr I-szy", seria II. 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
f;1.,.,., "1r-woic~·· rlh ,.....łnrl ~' ~:.y od lat 14 

POLONIA - ,Siostra lokaja" 
t;DKA mistrz Związku Radzieckiego irndz. 16. 18.30, 21 w niedz. 13.30 

film dozwolony dla młodzieży 
PR~EDWIOSNTE - „Nauczycielka bawi MOSKWA (osbł. wł.) Na stadionie „Dy-

się" namo" w Moskwie odbyło siP decydujące 
ondz 18. '20 w nleclz 16 spotkanie piłkarskie o tytuł mistrza Zwią-
film dozwolony od lat 16. zku Radzieckiego na rok 1948 między zesz-

ROBOTNIK - .. Aleksander'Matrosow" łorocznym mistrzem - CDKA i moskiew-
l!ndz. 16.30, 18 30, 20.30 w niedz. 14.30. skim zespołem „Dynamo". l\IOO'L, po nie-
film dla młorfaieżv dozwolony. zwykle emocjonującej i stojącej na bardzo 
ROMA~ .. WP.kacje" wysokim poziomie grze, zakończył się suk-

godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. cesem drużyny wojskowej - CDKA która 
film c'lnzwolnnv dla mł0n ?.ież" od iat 15. rostrzygnęła spotkanie na swoją kor.lyść w 

REKnn.n - .. Okolicz.ności łagod7ace" stol"wiku 3 :2, zdobywając po raz trzeci z 
l?odZ. 18.30 20.30 Ow nierlz. 16.30. rzędu zaszczytny tytuł mistrza piłkarskiego 
film dozwolon:v dla młodzieży od lat 16., Związku Radzieckiego. 

STYLOWY - „Tajemnica WV"."iadu" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w n~e?z. 14.30. Tegoroczne rozgrywki piłkarskie miały 
filr1 r,iec'l0"'·-01onv dla mlodz1ezy. jwvjatkowo emocjonujący przebieg dzięki wy 

ewrT - .. Podejrz~nie" I równanemu pozi?mowi, jaki reprezentow8;~ 
g-odz. 1 g ?O w 111°dz. 11). ły czołowe druzyny: CDKA, „Dvnamo 
film dozwolony dla młorlzieży od ht 18. I (Moskwa), „Spartak" (Moskwa). Drużyny 

T:ĘiCZA - ,.Uczennica 1-ei A" te niemal od początku mistrzostw obejmo-
godz. 16, 18, 20. w niedz .. ~4. waly n.a ~a'!lę l?r?wadze~e,y.r_tabeli roz-
film doz.volony dla młodziezy ~rywek, dzięki nummalneJ rozmcy, zdoby-

TATRY (w ogrodzie) -„Cygańsk11 miłość" tych punktów. Wreszcie końcowe spotkani.a 
godz. 15.30. 18. 20,30 w niedz. 13. wyłonily. dwóch kand:ydatów do .~ytu~u m1-
~~m niedozwolony dla mł0dzieży. strzow.skiego: CDKĄ 1;,~DY~'.1~0 , kt~re •. ~~ 

WJSŁA _ „Cy~ańska miłość" ostatmeg9, meczu dzi7,lit."' rozm?a 1 p:m . .\\'..U 

godz. 16, 1s:so, 21, w niedz. 13,30 na ~orzyt~c „Dyn!'lmo ' m.~onua~t. „~par„ 
f'lm niedozwolony dla młodzieży. tak uplasował się na. trzecim m.ieJSCU, d~-

1 · " stansuJą.c zdecydowame pozostałych rywal1. 

namo" do zdobycia mistrzostwa wys.tar- żyna CDKA rozegrała 26 spotk.afl, z któ­
czał ~wynik remisomy. Zespół CDKA wy- rych 19 W}'grała, 3 zremisowała ora:i: 4 prze 
kaził jednak w decydującym 1!1~. dosko- grała, zdobyw:ając, 41 pkt. i stosunek ora­
nałą formę i ac-Lkolwiek po ciężkie] walce mek 82 :30 W1cennstrz ZSRR „Dynamo" n-
rozstrzy!CTlął spotkanie na swoją korzyść. zyslr,p.ł 40 pkt i stosunek bramek 85:2;8. 

Pod znakiem . nowego skandalu 
rozpoczęły się mistrzostwa kl A 

w niedzielę ro7.poczęły się spotkania piłkar opuścić boisko, co ten uczynił dopiero po 
skie 0 mistrzostwo klasy A okręgu łódzkiego. dłuższym okresie cza!u. Do dalszej gry po­
Faworyt na mistrz.a ZZK łódzki zwyciężył zostali zawodnicy Boruty nie ehcleli lłt'ZY· 
zespół Tomaszowianki w stosunku 3:1 (1:1). stąpić, wobec czego po przepisowym ~e, 
Bardzo dobrze bronił u gości bramkarz Ko- sędz.ia zawody odgwizdał. 
mar. Bramki dla kolejarzy uzyskali: Bfle· • Powracającego do szatni sędziego oraz dru· 
wicz, Deska i Miller z rzutu karnego. Ho- żynę TUR-u publiczność poturbowała. Czy· 
norowy punkt dla Tomaszowianki strzelił pra nil! to również porządkowi 1 członkowie za· 
wy łącznik Beniaminek klasy A, Włókniarz rządu Boruty. Władze ŁOZPN-u powinny 
zgierski wy~ał ze Zjednoczonymi 3:t (3:l). surowo ukarać zarówno działaczy jak i za. 
Łodzianie, którzy wystąpili bez Urbana grali wodników Boruty za n'.esportowe zachowanie 
Pechowo. Bramki dla włókniarzy strzelili: . 

s.ę. 

Dudek 2 i Zalewski 1, zaś dla łodzian Grzą-
dziel z karnego. Sędziował dobrze RacięckL 
Widzów 2 i pół tysiąca. 

Drugi mecz, rozegrany w Zgierzu pomię­
dzy tamtejszą Borutą i łódzkim TUR-em :z.a. 
kończył się skandalem. Do przerwy wynik 
brzmiał 3:2 dla TUR-u przy czym bramki 
zdobyli: Kozłowski Zygmunt z rzutu karne­
go oraz Kraszewski i Koz.łowski Kazimierz, 
dla Boruty obie bramki strzelił Zbroja. W 8-ej 
minucie po przerwie został sfaulowany za­
wodnik łodzian i sędzia Walczak zarządził 

rzut woln:/ przeciw Borucie. Wówcz,as za­
wodnik Zbroja interweniował u arbitra, obra 
żając go jednocześnie. Sędzia polecił Zbroi 

Uwaga piąściarze Filmowca ! 

lłłisłrzost•a hl. A 

Concordia-ZZK (Koluszki) 4:1 (2:0) 
Zawody rozegrano w Koluszkach. Bram­

ki dla piotrkowian starzelili: Piłka 2. Kraw­
czyński i Pomidowicz po 1. Honorowy 
punkt dla kolejarzy z Koluszek zdobył Pie­
roń. Sędziował p. Sperlin~ - dobrze. 

ŁKS - LE,CIDA TOMASZóW 3:2 (3:V 
Zawody odbyły się w Tomaswwie. Bram 

ki dla LKS' zdobyli: Warchulski 2 i Kulon. 
Zwycięstwo łodzian zas:.::.one. 

WŁóKNIARZ - „Noc w .Cas~blance w tei sytuacji o tytule mistrźows.kim zde-
godz. 15, 17, 19, 21 w medz.. 13. --·--· ------------- Niniejszvm zawiadamia się, iż w dniu 
filn a„~f!C.!onT dlri młodzieży z 28, 9. 1948 r. o godz, 17-tej w lokalu klu• 

KINO .WŁÓKNIARZ· KINO I 
Dziś PREl\UERA! 

WOLNOM - „Gilda" Z 7 qcio r11'!!!_ bu przy ul. Żeromskiego 100, odbędzie się 
godz. 15; 17.30, 20. w niedz. 12.30 u~~aa a,mnastycy '· zebranie sekcji bokserskie.i klubu sporto-
f!im medozwolony dla młodzieży. „" 6 &• wego Z.K.5. „Filmowiec" Łódź. 

ZACHmTA Bolero" . . . . Ze względu n.a ważność spraw oma\\'ia-
.,, - " Dzis1aJ o godz .. 17. na bo.1.sku w Parku L. u nych na zebraniu obecność wszystkich człon 

go.'!z. 18. 20, w niedz. 16 d odbęd b •-- tk:i '-
film niedo:zwolnm• dla ':Ołodzieży. owym ~e si~ z 10r1'A wszys c... ków sekcji bokserskiej obowiązkowa.. 

D-019943 · - członków sekcji, Obeaność obowl~owa. I Sympatvcv mile wic12'.!?.ni. 

Film produkcji amerykańskiej , 
l 

uNOC w CASABLANCE« f 
W rolach głów.: TRZEJ BRACIA MARX ! 
Reżyserował: ARCBIE MAYO ~f 

:t 


